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DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE.

mies. k w a rt półroez. roez.
PRENUMERATA. W kraju 1.— 3.— 6 .— 1 2 .-

a Z a g r tn ic ą  1.50 4.60 9.— 16.—
Z a  z m ia n y  a d r e s u  3 0  k o p .

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jogo miejsce 
przed tekstem  40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od w iersza petit, za każdy raz. W rubryce „Nadesła­
ne" 1 w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem  od wyrazu po 4 k., po­
szukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem podwójnie. 
Dołąuzenia po 10 rb. od tysiąca i koszta poczto we.

Numer pojedyficzy 5 kop*
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje Administracya;

i
Zgasł nagle dnia 30-go czerwca (13-go lipca n. st) w Waple­

wie, w Księstwie Poznańshiem,
Wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia Rodzinie 

składa

Administracya Dóbr Medwińskicb.

T eatr Miejski. D y r e k o y a  M . T c p o r - B a g r o -  
w s  i W . B o f o h o i» s k ie ą a .

Dziś dnia 6-go M pV0ru  (wesołe przygody pewnej ro-
lipca po raz 3-Ci *»■ 011 «IWJ lwiC/ Cl dżiny żylowsttfei). r Dn a

„Poszedł w górę“ (U SSF. . Źródło
Początek o godr. 8  m . 3 0  wieCz. C e n y  o g ó m ie

o ó w ó ł r b u l a  ■ p p z y e t  - o n e .  Bilety nabywać i»o.:na. W krótce bę­
dą odebrane koaoedye ,,D O B R Z E  S K R O JO N Y  F R A K "  i ,,Q A W A  T  m . 
T b ftŻ K A 1' .  9877.

M „ K o r S O <k Kreszczatyk Ni 30
1 3  t e le f o n  13-8 0 .

Tylko 3 dnia 6, 7 i 8  lipca. Nowy w spanH y  program.

Dusza matki wstrząsający dramat 
w 3 ch oddziałach.

medya. k0 Bokser z  musu
ostatnich wypadków w Rosyi i -a grrnica. Po- 

nc 1 j y u u i " m  czątek w dni powszednie o godz, 6-?j w św-ir- 
ta o godz. 4 po poł. 51. Zarządzający W DROBCUNOW.

Ożenek
komicz- Tygodnik

Za pozwolenie* Młnisterstwa Oświaty o r  1913 1911 p o  Hu a s k a l n e *
g o  z T J f a n l r  o t w n r t a  w  H u m a n iu  g u b .  a l jo w u k l e j

lwim -  t s c h n  średnia szkolą j r m l n i
Inżyniera S. A. de Witt

x  k a r s e m  o g ó ln ie  k s z t a f o g o y m  o zakresie 5 k as szkoły realnej 
1 4-Ch specyalnych tecnnicznyco z prawami rządowych zakładów nauko 
wych (w rokn bieżącym zoo aną otw rrtr: przygłt. 1 , 2, 3 kla*y ogólnie 
kształcąCój. Fgzaminy wstępne od 16-25 sierpnia. Przyjmowanie p rlśb  
i udzielanie wsielk:'cn intormacy, od 2 do 3 godz. po poł.. w mieszkaniu 
załażyciela szkoły Mala Sadowa Nr 10. 9871

17 niedzielę, 7 lipca na tepytopyum Wystawy
odbędzie się

Wielka Zabawa
w i e c z o r n a -

Wszystkie pawilony będą iluminowane. Przygrywać będą 4 orkie­
stry muzvkt. Na otwartej scenie od gedz. 6 wieczorem bez przer­
wy rozrywki. O godz. 10 wieczorem w rozm aityci miejscach w j- 

Stawy jednocześnie spalone będą wspaniałe fajerwerki. 
__________________Wejście 38 kop._________________

Banatkę i Eisawkę
Sprowadza z W ęgier i zlecenia przyjmuje

Biuro Pośrednictwa Kij. T-wa Rolniczego
K ijó w , L u t c r a A s k a  II, ł o i .  8 1 8 - SpeCyalne oferty na żądanie wysyła

się odwrotną poCzią. 9517

K in o - T e a t r  I I . S z a n c e r a  i E z p r e s s
Kreszczatyk M  38. Kreszczatyk M  25.

J e d n a k o w y  p r o g r a m .  T y lk o  3  d n ii  w  s o b u t ę  d .  6 , 7  i 8  l ip o a .  J e d n a k o w y  p r o g r a m .

Tygodnik Patlie. Kronika Gaumond.
W ielka orkiestra symfoniczna, składająca się z 60 
osób, pod batutą artysty kompozytora G. Fistularl.

Szczegóły symfonicznego konCeitu 
w programach.

P o c z g t e k  s e a n s ó w  o  g .  6 e j  w i e c z o r e m .

W  niedziele o godzinie 5-ej.
Zmiana progr. we wtorki i soboty. 5519.

„Przeklęta Joanna11
diam at w 3 wielkich oddziałach według treści 
sztuki Delbesa.

„Prinee zna sie na winie“. 
Wycieczka do Dauphinć

tsk Francyl.

malowni­
czy zaką

r W  M AGAZYN IE 10017

J. K. R o ż k o w a
K ii0 W, KRESZCZATYK 31. Telefon Ne J2 85.

WI E L K A W Y P R Z E D A Ż
T o w a r ó w ,  k tó r e  p o z o s ta ły  z sezonu.

Dnia 6 lipca r. b. o gedz. i-ej po poł. odbędzie się

poświęcenie i otwarcie pawilonu
na Wystawie, o czem zawiadamiamy Sznnowną Klientelę 

i przyjaciół i uprzejmie prosimy o przyjęcie udział u w tej 

skromnej uroczystości 10153

D o m  H a n d lo w y

^  W S T A W .  ISIS  p . ^

„Polonez Uroczysty'*
na forteDian 

Muzykę napisał 10140

WIKTOR ZIENTARSKI
Cena 5 0  kop.) z przesyłką 6 5  k 
Nakład L . ID Z IK O W SK IE G O  

w K ijo w ie ,  KreSzćzaryk Hr 2 9 ^

D -r SIE R G IE JEW  syiuis, chore ■ 
by wener. i skór., łupież i wypad, 
włosów. Kuracya najnow. sposobami 
i suchem powietrz. Przyj, od g 2 do 
5 po poł., oprócz dni świąt, Muzykal­
ny zauł. 2. 374

Wszech nauk lekarskich

1; .  T&dsusz Frascki
b. asystent Unlwergy1»tu i sekun- 
daryusz 1 , ki. lwowskiego szpitala 

powsicchnego.
ORDYMUJEi

zimą we LWOWJE, ul. Andrzeja 
PotaCkiego 11 od 3—5 po południu.

iatem w Truskawcu (od 15 5—30'9).
w i i l a  Ś w ite m  s i k a . .  9920

"potrzebne m « * ło  śmietankowe i 
m lek o  do 20 wiader dziennie. 

Mar: Btagowieszczeńska Ni 22. Mle­
czarnia, 1016

Założony w 1861 poku
SK Ł A D  BRONI

p. f. „J. SO SN O W SK I"
właściciel

C> L is o w s k i
poleca bron'e naj­
lepszych fabryk, 
których posiada 
P r z e d s t a w i c i e l ­
s t w a  n a  K r ó l .  
P o ls k i e  i R o a y ę  

a mianowcie: 
Holland & Holland 
L td  Lcndyn; West- 
ley Rlc i . Js & C o, 
L td, Londyn -  b ro ­
nie uniwersalne 
»ExpIora* 1 „Fau- 
neta"; G. Defourny- 
Sewrln, k Llcga. 

manuracture Liegeoise d’Armes k Feu, 
Liege, dubeltówki z lufami ze słyn­
nej stali Cockerill do prochu bezdym­

nego
bezkurkowe od rb. 90.— 
kurkowe od rb. 44.—

Job. Sprinner’s Erben, W iedeń-sztu- 
cery Mannllcher-Schoenauer.

E. Schmidt i_ Haherman, Suhl — 
SztuCery w szelkich typów.

Sta’* na składzie wielki wybór 
broni: James Purdey & Sons, Londyn; 
W. W. Greener, Londyn; Charles Lan­
caster & C o. L-td Londyn iid. itd. 
Najlepsze naboje szrutowe w  gilzach 

firmowych

„J. Sosnowski a Varsone“
■ a r b z a w a ,  T r f b s o l  ■ M  9 .  

T s l s f o a  4 7 *4 7 .  9073
Cenniki na rok 191 ? na żądanie.

W sierpniu r. b. magazyn przeniesio­
ny będzie do Hotelu Europejskiego 
  od ul. Czystej.

Gabinet dekarza Dentysty

S I.  G i n ł y ł ł o
(Choroby zębów, jamy ustnej i labo­
ratoryjna sztucznych zębów). P r z e ­
n ie s io n y  n a  P u s s k .A a k g  a lio ę  
R r  3 .  T s i .  3 9 * 8 6  Godziny przy- 
’*Ciz: on 10—8 g. w., święta: _>d 12— 
4 Eęd-_______  9919

1 r  W ANDA B O R O W S K A . W.-Po 
* Jw alra  Nr 26. Choroby skóry, 

wener., syfilis. Przyjm. 101 1  i 5-6
9910

2)o pracy!
. — o—

Ostatnie dni maja i czerwca r. b. zazna­
czyły się w hhtoryi kooperacyi na Rusi dwo­
ma zjazdami: w Żytom erzu i. Winnicy. O prze­
biegu obrad tych zjazdów dawaliśmy w swo m 
czasia SDrftwozdama i streszczenia ich uchwał 
(„D i. Kij ■ N-ry 147, 170, 171 i i 72).

Zawsze byliśmy szczerymi zwolennikami 
jaknajczynmejszego udziału naszego we wszel 
kim ruchu społecznym i ekonomicznym, jaki 
się objawia w zamieszkałym przez nas kraju,
0 ile ruch ten nie jest sam w sobie szkodli­
wym a dla nas wrogim. Owóż, wierni tej za­
sadzie, chcielibyśmy dziś e z  r e wspomnianych 
zjazdów zapoznać czytelników „Dziennika* 
kooperacyjnym ruchem na Rusi, który jest sam 
w sobie ruchem dobrym, ekonomicznie zdro­
wym s politycznie —  nie licząc wyjątkowych 
wypadków ZDoezenia i zwyrodnienia —  ruchem 
ed narodowościowych nienawiści 1 partyjnycn 
brudów wolnym. Do bliżsce^o zapoznania czy 
telników z tym ruchem i do zachęty do czyn 
nego w nim udziału skłm ia nas jeszcze i ten 
wzglądi ie  nawet te nieliczne zboczenia 1 z wy 
rodnienii pcrzczególnych kooneracyjnych spó­
łek, które tu i owdzie dosirzedz można, są 
przeważnie skutkiem ignorowania ich z naszej 
strony, co daje możność politycznym nania 
kom dobrą prawę jadem nienawiści zatruwać
1 oobrą ideę wykoszlawiać.

A  rzeczywiście, sprawa jest dobrS i z do< 
brej poczęta idei. Szkoda tylko, że się mą 
ło int tresujemy, że ją  za mało znamy. —  J * 4 
to takt smutny, który zaznaczyć jednak po­
trzeba.

—  „Chłopi wzięli się teraz do tych tam 
jakichś sklepików i banczków... Tylko to pia 
warte... p o d o b n o  strasznie kradną... nie 
umieją ładu wprowadzić... kłócą się, a interes 
licho bierze*...

To jest przeciętne zdanie na*ze o poważ­
nym ruchu kooptracyjoym, który ogarnął cits- 
tniemi laty lepszą i żywszą część ludności 
wiejskiej na Rus>; ruchu, który się głębiej i 
gruntowniej wciska w świadomość ludu, niż 
nawet narzucona mu, a na ponętnem wy w la-

szczemowem haśle osnuta polityczna agi- 
tacy a.

Te „sklepiki* i „banczki*, to są środki 
organizacyi, w której lud pokłada nadzieje 
szarsze i głębsze, niż w obcym mu, a oddalo­
nym parlamencie, co atracił cały swój urok, 
z chwilą, gdy mu obiecywanej ziemi odmówił. 
W organizacyi kooperacyjnej, w asocy 'cyi e- 
conomicznej lud widzi i namacalnie wyczuwa 
swą gospodarczą siłę, która zwolna, ale wido­
cznie wzmaga jego dobrobyt, daje mu do ręki 
środki ku polepszeniu i podniesieniu jego obe­
cnej gospodarki, a w przyszłości, da mu środ­
ki ku jej rozszerzeniu i powiększeni'!. To też 
i nie dziw, że lud zasmakował w kooperacyi 
bo mu ona daje me urzonki, ale namacalne 
korzyści, które rosną w miarę rozwoju spółek, 
w miarę wzrostu ilości ich członków, w miarę 
ich większego uświadomienia. Analiza przy­
czyn rozwoju jednych spółek i upadku drugich, 
które lud na jw ój sposób przeprowadza ściśle 
i rozważnie, urabia myśl zdrową, że zgoda, 
ład, uczt wuść i umiejętność to są źródła siły 
spółek — s« ary, nieład, nieuczciwość i ciemnota 
— to ich zguba.

I ta świadomość, ta myśl zdrowa, to za- 
utanie do orgar zacyi i oświaty, to zeznanie 
słabości, którą rodzi odosobnienie i ciemnota, 
rośrie z dniem każdym, przenika coraz to szer­
sze masy ludności, zjednywa cc raz to więcej 
zwolenników kooperacyi, we wiliach nawet 
najbardziej ospałych i apatycznych. Umysły 
żywsze, ruchliwsze, śmiało patrzące w przy 
szłość, widzą w kooperacyi odrodzenie ludzko­
ści; lud widzi dzisiaj tylko poprawę swojej 
doli.

Widzi on w perspektywie nie tylko pod' 
niemenie marnej dziś wydajności swojej roli, 
ale widzi też i sposób legalny zdobycia tej 
ziemi, o której śni i m any, ale w której „na­
danie* w głębi duazy, nawet wśród naj­
większego roznamiętuienia umysłów zawsze 
wątpił.

Ruch kooperacyjny ma już na Rusi swo 
ją ciekawą, chociaż Świeżą historyę, której eta 
parni są peryodyczne zjardy. Na nich się wy 
krystalizowuje kierunek kooperacyjnej myśli, na 
nich się urabiają postulaty i dyrektywy na 
bliższą i dA’szą metę I przeglądając izereg re 
zolucyi ubieg'ych z jiz jó w , przyznać musimy

iż pizeważa w nich myśl zdrowa —  przeważa 
dążność ku uporządkowanij i usystematyzowa­
niu spraw poszczególnych spółek i ku pedoie* 
sieniu umysłowego i moralnego poziomu człon- 
ków. Myśl ta przewija się złotą wstęgą przez 
wszystkie prawie rezolucye dotychczasowych 
kooperacyjnych zjazdów.

T o  też szkoda, że w ruchu kooperacyj 
nym, który poważnie wpłynąć może na układ

stosunków gospodarczych i społecznych na R u­
si, który rośnie z żywiołową niemal szybkością 
i siłą, my polacy tak słaby i nieliczny bierze­
my udz<al. Ruch ten stworzył już ekonomiczną 
siłę- która się z dniem każdym wzmaga i mno­
ży. A  że siła ta nie jest złą, niszczycielską siłą, 
ale umoralniającą a twórczą, więc się nam nie 
godzi jej zapoznawać, ale raczej, w jej rczwo* 
ju czynny udział brać trzeba. Junosza.

Draga wojna na Bałkanach.
Działania wojenne.

Akcya wojenna na macedońskim teatrze 
wojny streszcza się do nacisku armii greckiej 
na oddziały rozbitej armii bułgarskiej generała 
Iwanowa, nacisku, którego celem jest zupełnie w y­
parcie bułgarów z południowej Macedonii W isto­
cie dochodzą nas wiadomości o potyczkach wzdłuż 
łożyska rzeki Strumy się odbywających. Po 
znaczniejszej utarczce pod Petryczem, która się 
zakończyła porażką bułgarów, nastąpiła jak do­
noszą dzisiejsze depesze Agencyi Petersburskiej 
bitwa ped bardziej na północ położoną Wronti 
B twa tą przyniosła grekom znaczne korzyści 
taktyczne: nietyiko bowiem zmusili oni bułga­
rów do dalszego cc lania się na północ, ale 
sami zajęli okalające miejscowość wzgórza, 
zyskując przez to nowy puinct oparcia dla dal­
szego pościgu armii generała Iwanowa. Sy- 
tuacys tej armii, o ile grekom uda się ostatecz­
nie wpędzić ją w pozbawione dróg wzgórza W o 
denlcy i R ojope, stanie się wprost rozpaczliwa: 
wąwóz dżumadyjski, łączący Macedonię z B i t 
garyą jest tak wązki, że próbj przejścia 
zeń p *d bezpośrednim aaciakiem irmó greckiej 
wywołałaby niewątpliwie katastrofę.

Znamienne® jest, że generał Iwanow u- 
siluje w (dwrocie swym możliwie się trzymać 
limi zachodniej w dobnie Strumy. Tendencya 
geners 1 buł^srakiego jest aż nadto dobrze zro 
zumiałą. Jeżeli bowiem armii bułgarskiej uda 
się di trzeć do bardziej na zachód położonej 
Kresny, będzie ona w możności odzyskać kon 
takt z odrzuconą przez Serbów na wzgórza 
Pieszkawicy armią generała Kowacze* a 1, co 
za tern idzie, zyskać pewne szanse skutecznej

W  centralnej części teatru wojny: w pół­
nocnej Mżcedonii i w zachodnich dzielnicach 
dawnej Bulgaryi, jak to potwierdzają urzędowe 
komunikaty sztabu serbskiego, panowała cztero­
dniowa cisza. Obecnie akcya zaczepna serbów 
w okolicy Kflstendil w Bdłgaryi zaczyna się c* 
zywiać. Jak donosi nasz korespondent biało- 
grodzki onegdaj wywiązała się tam znaczna 
bitwa, w której bułgarzy zostali pobici Brak 
szczegółów nie pozwala ocenić strategicznej i 
taktycznej doniosłości danej bitwy, można jed­
nak przypuszczać, ż"e była ona pomyślnem 
przebyciem przewidzianego przez serbsJn pian 
kampanii etapu w pochodzie na Sofię.

W  istocie, jak się to już zdsje być zu­
pełnie stwierdzonem, bułgarzy dab ostatecznie 
za wygranę forsowania sił serbsk'ich na pół­
nocy na boli Nisz Zajecar-Pirot. Bułgarska 
armia północna pod komendą generała Kutia* 
czewa cofa się w  kierunku Sofii. Można by­
łoby przypuszczać, że sztab bułgarski, spodzie 
wając się rychłego stoczenia walnej bitwy w 
okolicy KSUtendil, chce, cofnąwszy zaangażo 
wane na pograniczu se-bikiem wojska genrraia 
Kutinczewił z powrotem do Rtdomiru, stwoisyć 
rezerwę dla armii KOitendilskiej generaa To- 
szewa. Ze względu jednak na poważne zsgro 
żenie stolicy kraju Sofii przez Serbów od 
zacbodu i przez rumunów od północy prawdo- 
podobniejszem jest, że odwót gener*ła Kutin- 
czewa ma na celu przedewszystkiem obronę 
Sofii.

B j też w Sof i poważnie się liczą z mo­
żliwością napadu wrogów. Istniejące fortyfika 
cye wpół stałego typu tworzą oszańcorauy o- 
bóz, 30 kilometrowym pierścieniem otaczający

defenzywy przeciw naciskowi wroga od pełud-1 miasto. Obecnie fo-tyfikacye te z gorączkowym 
nia i cd zachodu. I pośpiechem doprowadzane są do porząlku

Ustawia się na nich artylerya ciętkt, przerzu­
cane są zagrody drutu kolczastego, kopane 
wilcze doły. O ile interweneya dyplomatyczna 
kresu bratobójczej wojnie nie położy, będziemy 
za parę dni świadkami oblężenia stoliry buł­
garskiej. Od czasu wojny francusko-pruskiej 
żmlna ze stolic europejskich nie bv'a jeszcze 
oblegam.

Nadchodzące od koresponjentów naszych 
zagranicznych telegramy, zarówno jak i depesze 
agencjjne potwierdzają uczynione przez nas 
wczoraj w tem miejscu przypuszczenie, ie  
„penetracya" armii rumuńskiej na tery tory um 
Dułgarskie ma na celu prawdziwy podbój Buł- 
garyi. W ojska rumuńskie przeszły Dunaj po­
między Becbetu i Oriechowo i miszerują ku 
Wratcy, stscyi kolejowej i ważnej placówki 
strategicznej, leżącej na drodze do Sofii. Dru­
ga kolumna rumuńska przeszła Dunaj pomiędzy 
Turnu Magurele a Nikopolem i zajęła końco* 
wą stacyę kolei bułgarskiej Somowikę. W resz­
cie przez zajęcie stacji Cierwen Breg odcięli 
rumuni Ruszcąuk i Sofię ed W arny. Tak pla­
nowe opanowanie arteryi komunikacyjnej kraju 
świadczy a i  nadto wymownie o prawoziwych 
zamiarach i celach głównego sztabu armii ru­
muńskiej.

, .owtarzalićmy to niejednokrotnie, iż w y ­
niki toczącej się kampanii bardziej niż jakiej, 
bądź innej zależne są od czynników, o setki 
mil odŁteatru wojny oddalonych. Jedna nota 
dyplomatyczna, z Petersburga lub Lendyt:u, 
idąca, może rozstrzygnąć sytuacyę prędzej 1 
skuteczniej od najszaleńszego ataku na bagne­
ty, lub najbardziej gęstej salwy działowej. Nie- 
podoDna przeto uważać grotący niewątpliwie 
lułgaryi pogrom wojenny za fakt stanowery. 

ć. punktu widzenia czysto strategicznego jednak 
rytuacya dzisiejsza B alg ary' wydaje s ii  ze 
w8zecbmtar niebezpieczna— jeżeli me be: nadziej- 
□ą nawet.

(m )

„Temps* o warunkach pokoju.
Paryski „Temps* robi z powodu pogło­

sek o zamierzonem pośrednictwie mocarstw w 
sprawie pogodzenia powaśoionych narodów 
bałkańskich następujące, ze wszechmiar zna­
mienne uwagi:

„Sądzimy, iż mocarstwa w  pierwszym 
rzędzie zaś trójporozumienie, nie rnaią w tem 
najmniejszego interesu, by od siebie dyktować 
stronom warunki pokoju Mogą one zapomocą 
prasy wyrazić życzenie, by zwycięzcy pomni o 
przyszłości nie byl1 nieprzejednani. Lecz nie 
mają one ani tytułu, ani środzów działania dla 
dalej idących wystąpień— i gdyby s ą na takie 
wystąpienie zdecydowały, mogłyby się same 
znaleźć w  wysoce niezręcznej sytuscyi.

„Strony wojujące same powinny spór



*

awój rozstrzygnąć. O jta tm e w ypadki po tw ier­
dźmy nasze konkiuzye poprzednie o Lcn>, iż w 
stosunkach wzajemnych Bałkanów  do E trepy 
nartąp .ły  zasadnicze zm iany. W y r?źa ;e w ypo­
w iedziana rbęć R um unii odegryw aoia na  pr»y-

czyaiisj rcłi n* półwyspie, edegrywanik 
j»j w /porozumieniu z grekami, serbami i czar 
nogórcami stworźyła na Bliżsi ji ‘WsrhiflSfie 
fiową *yłuaęyę.

„O pieka E uropy nad B /ła n a m i  już sic 
skończyła. M ocarstw a m rg ą  pertraktow ać ze 
swym i em ancypcw ańyiri pupiUmi, lecz nie m o ­
gą już rozporządzać ich bytem. Io tłrcS  uaka- 
iuje F rtu d y i użńać i ogłosi ć tę p raw  ię, k tó ra  
w ów czas łatw iejszy posłuch znajdzie, lepiej bę 
dzif rozum iana i większe uzyska sym patye. Na 
tern w łaśnie -pólegał w ew nętrzny sens zasady 
n ie in terw encji, definiow any przez p. Pichoni.*.

Z d o b y ć  Rewali-
Ateńskie loinibteiktwo spraw żagflratii :z- 

ryefa óghksz* ur ędowy komurikat o zdobyciu 
K a m i  p@difcpsm prttez greków. Jak sic oka­
zuje, załogę Kawali tworcyio 2,000 żoloicaay 
bułgaisLkh z 2 działami oblężniczejii, poctio 
dzącemi z fortecy adryanopclskiej, i 2 polcwe- 
mi. Oddział ten zajmował silne pozycye, do- 
minujące nad Kawkią. Frócz tego port zajmo­
wało 500 bułgarów z 3 ćzis.ami polowetni. A d­
mirał grecki Konduriotis w ezw aw zy  z Salonik 
piąć wielkich parowców przewozowych, przez 
dzień cały krążył przed wejściem do portu, o 
zmierrehj za i skierował się z transportowcami 
ku wybrzeżu i o oświetlając nMejsco* ość refle­
ktorami, symulował desant zcratzuych sił grec- 
Lieh z próżnych w istocie traasportc wców. 
Jednocześnie kontrtorpedowoe greckie .Leon*
1 „ASpis* zaczęły ostrzeliw ać forty f‘kacye por­
tow e, pizyczem  ud»ło s 'ę  im wysadzić a  po­
wietrze skład amunicyi i zdem ontow ać jedno  z 
trzech dział bulgarssich. P rzerażeni bułgarow ie, 
sądząc, iż len atakują  od lądu i od mórza^ 
opuścili m iasto, pozos awiając 5 ,o ro  karabinów , 
wiele am unicyi i kilkanaście zdobytych pod 
A dryauopołem  reflektorów . N a d ru g i d iień  7 ra -  
n a  kuntrtiM pcdow cc greckie „Doksa* i „P an­
ter* weszły do pertu . K aw ała została bez 
przelewu j »  przez greków  zdobyta.

Jak prcyjąto w  Wiedniu zw ycięstw a S8rbów 
1 greków- ,

Sfery dyplomatyczne luntrc-węgierskie 
nie mrgą do tej pory się uspokoić z powodu 
zwycięstw serbskich i greckich. Dyplomacya 
ausłro-węgierska była tak pewna, że serbovie 
i grecy poniosą klęskę, iż rzeczywistość wyda­
je aię jej wręcz fantazją 1 to lautazyą ponurą 
w stylu strasznych opow 'fi-i Edgara Poego

Potwierdza ten lokt Korespondent dzien­
nika .Frankfurter Zeitung", który pisze: 
W  Wiedniu przyjęto zwycięstwa serb&w nad 
bułgarini nadtwyczai niechętnie. Dyplomacya 
auetro-a ęgieiika zbyt dobrze sobie zapamiętała 
pustawę Seroii podczas przesilenia aneksyjnego j 
Nadto wmdomo w Wiedniu, że Serbowie bez-i 
granicznie nienawidzą Auutro-Węgier, jak się 
to pokazało podczas obecnego przesilenie, Tak 
samo i ostatnia w:eIUa mowa prezesa ministrów 
Fasziczi w skupczynie serbskiej w gruncie rze­
czy oddychaia fonnalrie nienawiścią przeciwko 
Aułtrc -Węgrdm, jakkolwiek umiała to dosko 
le mrtKcwi i. Dlatego też dyplomacya austro- 
węgW aka przypuszcza, że Serbia i nadal będzie 
z całą namiętnością grała powierzoną jej rolę 
przednich straży ro-iyj&kich na Bałkanach prze­
ciwko Austro-Węgrom. Z  drogiej strony atoli: 
to niezadowolenie ze zwycięstw serbskich zo­
stało zrównoważone uczuciem ulgi, że związek 
bałkański się rozpadł i na długi czas nie bę­
dzie mógł . peu ‘ .c tycn zadań, o kiórycn ma­
rzyli jego iolcystorzy, a mianowicie unierucho­
mić część “ejska auitro-węgierskiego. Dyplo­
macji* austro w e giem a  nabrała przekonania,, 
ze polityka przeciwników nie osiągnęła swojego 
głównego celu, to jest zrobienia' z Biłkanów 
wyawobv fco-ych z pod panowania turerkfegoi 
przeciwnika Austrc-W ęgier i trój przy mirr z*. 
Z  tego powodu panuje w Wiedniu wielkie za­
dowolenie, jakkolwiek n:kt się nie łudzi, że bę 
dz*e jeszcze do przezwyciężenia mnóstwo trud­
ności.

Z  prasy polskiej.
„Gazeta Warszawska* zwraca uwsgę na 

to, że sypiące się ze szpaH pism żydowskich 
oszczerstwa na społeczeństwo polskie mają 
wssćłkie cechy systematycznej kampanii, roz­
myślnie fałszującej fakty, aby w ten sposób c d 
powiednio urobić opinię publiczną. Sama steya 
bojkotowa, utrzymana 1? granicach spokojnej 
pracy zrr iszemowo-ek anomiezrej nie nada je cię 
jako mareryał do cjkarźeń przeciwko nim , do 
pogromów i wszelkich gwałtów nad żydami; 
u  Szc warstwy Indowe nigdy nie zdradzały 
skłonności, wypada wJęc dla zohydzenia niszej 
pracy dorabiać systematycznie najpotworniej­
sze kłamstwa. Znajdują one wprawdzie za­
przeczenie na miejscu, lecz zaprzeczenie to rzad­
ko kiedy trafia na łamy miejscowego pisma ży 
dowsk.cgo, u 'fd y  zaś nie trafi do zagraniczne­
go, które ze świadomych frłszó r na miejscu 
raw/kowanych robi aalszy użytek.

Zdaniem „Gazety W arszawskiej*, cala ta 
kampania je3t w zbyt rażącej sprzeczności z 
i wittami, aby się mogła dłużej utrzymać: wyccer- 
p:e  się ona dla braku mate.yału.

„Nasuwa Się natomiast jeden w nicSil.: iy d ti
i ich .iwolennjcy Czuć muszą, że ich spraw 1 ź le  
Stałaby w  opinii wszystkich, gdyby ją  przedstaw ić 
no przedmiotowo, skoro muszą i ż  prze. la ć .sć  lub 
w ysysać z pslea fskty, któreb yją  v tanem, korzyst 
męjszem dia ż y lo w  przedstaw iły świetle. Nąjgo- 
rętszeiu niewątpliwie ich pragnieniem jest, aby ess 
eesy antyżydownsie lub pogromy, tr  stylu kłszyniow- 
sk io , .z  __ywiście u nas -wybuchły, a InsynucCye 
prasow e zmierzają pośrednio do eh wyw ołania. 
Mamy nadzieję, opartą na znajomości społeczeństwa 
m.Szcgo i jego ouecn -go nastroju, i t  prrgnienia te 
spełzną a r  niczem. je d e i w srrk ie  niew ątpliw ie 
ąkutek w y w ric  żydowska metuda k ’ cas w » w sto- 
<unku do n^s: w ryje się ona głęboko v  świadom ość 
narodu, spali ostateczn e mosty m iędzy sp ottcieó- 
Stwem pOłskitm a żydam i i nie pozwoli ra w rt nai- 
a lab iiym  i najbar Iziej c b v le jn y r  z pośród nas Cof­
nąć Się z raz —ytkniętej drogi. Odno-rtedzią na te 
go rodzaju ataki może być tylko wzmożona, tern 

ntrgićzniejsza, ale spok^.aa i planowa akeya eko- 
nui/iczno kulturalna*.

Do tych słusznych uwag doJaćby tylko 
wypadało, że nic należy zbytnio ufać w szyb­
kie wyczerpanie się kampanii oszczeistw— dla 
samego tylko braku fak ó r .  Do optymizmu 
takiego nie upoważni* ani poziom etyczny śro­
dowiska, z którego oszczerstwa pochodzą, ani 
psychologia tego zjawiska. Kto sie nie cofnął 
przed kłamstwem dziś i wczortj, nie cofnie s*ę 
przed niem jutro i pojutrze, tembardziej, że 
powód roznamiętnieoia nie ustanie. Bojkot bo-

D -  1 k  t

wiem będzie trw ił w dalszym ciągu, a z nim 
i nienawiść nieubłagana do wszystkiego, co 
polskie. Kttcnpkń;a kłamstw usiać -może, iccz' 
pod jednym niezbędnym ws-runkiem: o ile pra 
sa polska, popierana w trj ąpr*wic przez cale 
uasze społeczeństwo, tropić będzie i detrasko- 
wać każdy ihisz, bażde przekręcenie fłfciów z ta 
ką ene*gią, żc kłamstwo każde ^pad.ć będzie 
na głowę autora, że kampania cała obracać, 
się zacznie prz-ciwKo temu, kto ją wywołnł. 
Tylko zbiorowa czujność i energia przrrwać 
będą mogły kampanię prasy żydowskiej.

Związek narodowe^udewy.
W e czwartek rano cdbywały s ;ę we Lw o­

wie obrady posłów 'dcmukiatyczuo-narudowj-cb 
i chrześcijanko ludowych. W  obradach wzięto 
udzijl 14 postów, ą zaś uitpr^wi(dli*ilo swoją 
nieobecność.

Zebrsui posłowie uchwalili utworzyć 
wspólny'klub sejmowy poa nrzwą „Związku 
narodowo ludowego*. W  tym samym dniu na­
stąpiło jego u>omtyturanie się: do pre?ydjum
wybrane d ra Stanisława Głąbińskiego, d ra Ale-: 
ksandra Saarbka i Jana Zamorskiego, do ko- 
misyi parlamentarnej posłów d ra Stanisltwa 
Jłbkńckicgn i ks Stanisława Wolanina.

Kronika polska.
-  Lauraatkl Szkoły Sztuk Pifknych. w  Szko­

le Sztuk Pięknych dla kobiet w Krakowie Maryi 
Nled-iei*riej o ibyło sfę w poćzątkaćn lipća r. h. 
rtkonczenic reku ‘tzkoluego w ",z z rozstrzygnię 
Ciem kt tu . f  1, na którym ntgrony otrzymały:

M. Skłodowsk > z W arsza./y medal srebrny, 
W. Zborowska z Krakowa -  me-ał bronie .»y, M. 
Berezowska z Ukrainy- medal brohzor., .  Si. Kc-1 
złowSKa z Kielc—medal b ronnw y, Z. Rudzka z 
1 arnowa- -medal broniowy Z. Fwdorowiczó ̂ n* t  
Mińska—list pochwain", W . Siedlecka z W »rSzv 
wy—lis* pochwalny, S. Bukowska z Kieleckiego — 
list pochwalny.

— Numer o stu stronicach, la k i  nurm r w j- 
dał dziennik polaki, wychonzący w Milwaukee w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej ,Ku- 
ryer Polski*. Numer ten wydany został w roczni- 
Cę 25 .* istnienia pisma i zawiera s t o  s t r o n i c  
tekstu nniego formatu, gęsto przepla.aaych llustra-- 
cyami i opłoazeniim Treść poświęcona jest opi­
sowi ko!nnii polskich i historyi pisma.

Z prasy zagranicznej.
W  jednym z czerwcowych numerów zna­

nego czytelnikom naszym Ijrgodnika paryskiego 
.1... V ,e “ znajdujemy artykuł Współpraco wnika’ 
naszego pisma p. Joachima Bartoszewicza, któ­
rego w wyrajach zaszczytnych poleca czytelni­
kom francuskim redakeya paryska

A rtykuł zatytułow any jes : I / i  crise ia lc a -  
n ioue  et Isa p o lu n u is  i obok dosKonaiej analizy 
przeobrażeń n a  Bałkanach, zaw iera głębszą cha­
rakterystykę idei słowiańskiej w jej istotnem  
znaczeniu.

Wszystko się zadzierzga i za Siebie wysnu­
wa. Jedna kwestya załatwiona z natury r  eCiy 
■tawii drugą. Po kwestyi wschodniej, załatwionej, 
a przynajmniej do załatwieni* już dotho 'tąCej wy 
Suwa «ię następna kwestya Europy środkowej, kwc 
stya ni>-pokojąra zawsze i ńfebczpicCin*. ZwycięS- 
tw* bułgarskie i sciiaskie, utworzenie po­
tężnych paostw słowiańskich na Bałkanach, pow- 
muiu wielkiej Bułguryi, musi pooyChać do objęci* 

-sukcesy! po imperyum Byzautyńskieni: wszystko to 
stawia ua porządku dziennym kwostyę psiską.

Polaćy mogą jedyn “ tylko cieszyć się serdc 
oznie * wyników wojny tMłkanskiej. Ryw-lizaoya 
Serbii i Bułgaryi nic może icu p u e ra ż jć  S  ł o­
w ią  ó s  k o  Fć <fi a p o l a k o w  n i e  j e s t  m o ­
r z e m  b e z  g r a n i c ,  d o  k t ó r e g o  w s z y s t ­
k i e  r z e k i  u ł y n ą . .  S ł o w i a ń s k o ś ć  a i e  
m o ż e  e r z e c z y w i s t n i ć  s i ę  i n a c z e j ,  j * k  
t y l k o  w f o r m i e  k o - t p e r r  c y i  r ó ź r y c b  
s i ł  w o l n y ć h ,  d z i a ł a , ą C y C h  n r z e c z  
d o b r a  W s p ó l n e g o  p i z  : z w y p e ł n i e n i e  
w ł a s n y c h  o b o w i ą z k ó w .  W  orr^Ciwnym 
razie śldw-nóskość nie itst niczem Inrem, jak pr-5 - 
żpem słuweas, marą, z którego nic Sebie
nie robi cały świat germańśH

P rrc .w k o  t-.kiemu Dojęciu słowt»nsk»sci opi 
zycy* w Po K c jest powszechna i jednogłośna. To 
nic nrzeszkadta palrkrm  łączyć Się z Życzeniami 
żl* f łówłań południu wy Ci z powodu od .iesionych 
zwycięstw i być im wdzięcznymi, c gratulować so- 
bie * powociu >ytt Cy., jakie te zwycięstwa dla 
Pol2* ! Stworzyły.

Z prasy rosyjskiej
*** Urzędowa „Ross ja*, polemizując z 

„pewnymi* posłami do Rady Państwa, którzy 
wypowiadali się za swobodą wyboru języka: 
wypadowego v azkcltch orywatnych, wysuwa 
taki argument:

W  kwctiyi języka wykładowego niektórzy 
poiło-iie do Rady Państw* wypaWiaćab zdanie, iż 
podobnie, jak w życiu pry * atuern, nie można niko­
go zmuszać do posługiwania się tym, lub innym ję ­
zykiem. iak Si mo nie należy uatzućać go i prywat- 
nym zzkladum na-ikowym. Zdanie Conajmniti ary 
ginalne.

„Pia sp. lećzttistwa i pań stw a jest najzupeł­
niej obojętną k-restyą, jakim językiem posługuje się 
w życiu D ryw atnem  ten lub ó w  jego C"łonek, lscz 
zu p ełn ie  Inne ma znaczenie fakt raućzam a młodzie­
ży nie w ty -, języku, jakł potrzeb ay jest di a celów 
państwowy eh*.

Cytując ustęp powyższy organ paździer- 
nikowców „Gclos Moskwy* zapytuje:

„Jeżeli dla pa n*bHi jest rzrćzą cajzupełniej 
obojętną, w j»ki.L. języku porozumiewają się jego 
Członkowie w życiu prywatnem, ulaCzrgoż n*wei 
kelnerzy res.auracyt wystawowyCn nie mają pra­
wa odpowiadać gbśfiom 10  polsku? Przrciei re  
stauracya nie jest szkołą"?

*** W  rRus. Mołwie* czjtjm y:
„Biurs informacyjre donosi, że spi awę o kio- 

mitecie strajko vym w l ińskich ko, alniach złota 
i o zbiegowisku 'obiotników, którzy napadli na woj 
suo, prnKuratai skierowuł do umorzeni* i sąd 
uchwałą swą z d. 11 a-arca sprawę te umorzył.

W  Dec powyższego zupełcie ok izuje się nie­
zrozumiałą ta część komunikatu rzą 'c  rep a, w ztó- 
rej zaznaczono, żc wina rotmistrza Treszczenkow* 
może być wyjaśniona tylko po zbadaniu sprawy 
a zbiorowisku robotników, którzy napadli ua woj- 
sko. Sprawę tę umorzono d. 11 marćS, zaś komu- 
jdktt rząaowy egłeszony aostał w końcu maja i 
. prawa o zbiorowisku robotników wówczas już nie 
istni* i a.

W  każdym razie obcćnie oświadczono sta 
nowcro, żc kontitet strajkowy w leńskićh kopal­
niach złota nie istniał wcale i, żc żadnego nap ću 
zbiorowisha robotników na wojsko nie było.

„Nie wie lewica, co rob’ prawica*, lecz 
rotinistr”. Treszczenkow, jak donosiły niedawno 
pisma petersburskie, spodziewa się dosfać ry­
chło nową nominacyę...

N i l  K I )  U W S S. I
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„Historyczna pralniar\

„Nowoje Wrem ift* informuje, źe na w yttaw it 
hygienicznej w Petersburgu oglądać m ożna'bardzo 
ciekawy eksponat: Są to zdjęcie frtoginfić/uc pralni 
przy klinikach uniwersytetu w Dorpacie. Pralnia 
ta głośna się stała wskutek pierwszego wystąpienia 
minlstr* cświ ity Kaufaaan*, który zaproponować 
Damie, zamiast reform poważnych, rozważenie 
kwestyi wydatków na pralnię aniwersj tecitą. Pra­
wodawcy tak się oburzyli, iż upadł i preliminarz 
pralni, i Sam minister. Od tego Czasu ministrów 
i posłów zmieniło się bardzo wielu, lecz pralnia 
widocznie istnieje wciąż w okropnym stanie. P raw ­
dopodobnie kwestya tej pralni uchodzi w minister-; 
StWie z* fatalną. jj

   _
r

Archiópiskop Antoniusz —  
egzarchą Galicyi.

W  „Now. Wreat." Czytamy:
„Gvtcv- au^tryuCką podlega władzy kanoni­

cznej patryarćhy konstantynopolitańskiego, który 
jednakże pozbawiońy jest faLtyćznej możności zw'»,- 
cania nwagi m żyeie ćerkw! p>-awosła.roej w  G»li- 
Cyi i wykorzystania tam swych prerogatyw. Wo 
bec tego patryarchj konsta^tynopolitańSKi przelał 
władzę swą i obowiązki na archiepickopa wołyń­
skiego Antoniusza, jaku na cpiskupa najbliższf j Ga­
licy! e parchli r r  woSła wntj. Antoniusz żerzys*ać 
hędzie z p^aw egzarćhy i zaŁierza wyświęcać dn 
chownych dl* p .ra fii galicyjskich. Niestety — do­
daje „Now W iem ir* — i arćykapmn n  syjtki poz-t 
bawiony test możności politycznej popierania inte­
resów owczarni zatordonowej i pozostaje mu tylko 
pocieszanie, podlegających jego władzy cierpiących 
pasterzy i owczarni".

Mianowanie archiepiskopa Antoniusza egzar- 
chą GaBcyi — wydać się może niećo dziwne wo- 
beC faktu, iż daleko łatwiej byłoby powierzyć obo­
wiązki cgzirćhy któreru ukoi wiek z cpiśku ów pia- 
, 'Osiawnycn monarchii Habsburskiej, Chociażby po­
proś.u najbliższemu sąsiadowi owczarni gaUcyjSkiej 
episkopowi'Bukowiny. Lcćz fakt napozór dziwny 
Stauie Się łatwy d » zrozumienia, jeśli uprzytomnimy 
sobie, iż „owczarnię prawosławną" w  Galicy! po­
trzeba jeszcze, stworzyć i że żaden z episkopów, 
ausiryackleh takiej roboty podjąć się  nie może 1’ 
żaden nie będzie miał tyle bezczelności, »y za or- 
ganem Suworina powtarzać stare kłamstwo Bo- 
bryńskiego o „Cierpieniach owczarni prawosław­
nej*, o cierpienii.ch t J .  niedawno napięmuwauycłi 
p riez strroWierów moskiewskich, którym wydają 
się one prawdziwą tsleru. Cyą n* tle v.łasrej doli.

3sformacye i pogłoski.
—  Złożom do ro' wążec 1 radzie mini­

strów projekt nowego kodeksu cywilnego Oma­
wia między innemi sprzedaż na raty. W  inte­
resie nabywcy wprowadzony zostaje przepis, by 
umowa kupna sporządzana była w dwóch eg- 
zemplaroach, z których jeden pozostaje u prze-' 
dawcy, drugi zaś u nabywcy.

Jeżeli przedmiot nabyty uie zostaje nie­
zwłocznie po zawarciu umowy oddany nabyw 
cy, u  umowie powinien być wskazany termin 
wręczenia. Nabywca przedmiotu na raty o ile 
chce odstąpić go trzeciej osobie przed urcguio-. 
wanłem rachunku, —  obowiązany jest zawia­
domić o tem sprzedawcę, w przeciwnym razie; 
jrozi mu odpowiedzialność karna. Minister1 

spi awiedliwcści uznaje przytem za konieczne,, 
wprowadzenie przepisu, że niewykonanie przez 
raby wrę drobnej części waiunków umowy niśt 
daje sprzedawcy prawa żądać zerwania uun . 
j j , oraz, że sąd może odroczyć nabywcy termin 
płatności w razie zasługujących na uwzgle.d lie- 
nie okoliczności.

—  Wszechrosyjski związek księgarzy i 
wydawców złożył ministerstwu spraw wewaętr- 
nych do zatwierdzenia projekt przepisów o 
sprzedaży pism i książek. Projekt ten usltlal 
obowiązkową dla wszystkich księgarzy normę 
rabatu, udzielanego przy sprzedaży druków na­
bywcom różnych kafeegoryi. Ministerstwo pro­
jekt powyższy stanowczo odrzuciło, dopatrując 
się w nim próby zorganizowania syndykatu 
księgarzy.

—  Latem 1974 r . .« Petersburgu odbę­
dzie się doroczny międzynarodowy kongres w 
sprawie walki z handlem „żywym towarem*. 
Ostatni kongres taki odbył się w r. b. w Lon­
dynie.

— "„Rus. Mołwa* uonosi, że mureterstwo 
spraw wewnętrznych opraćowuje prztpisy o 
ograniczeniu t. z w. „przedstawień domowych". 
Podobne przedstawienia wolno będzie urządzać, 
ijlko  w ściąłem kole znajomych, osobiście z 
imienia i nazwiska znanych organizatorowi za 
bawy. Przedstawienia te muszą być bezwa­
runkowa 11 'płatne.

—  Ministeritwo komunikacyi w celu usu­
nięcia nienoimulnego stanu, w jakim znajduje 
się przeszło milion urzędników kolejowych,—  
których wykroczenia karane ’.ą przez zwierzch­
ników, nie skrępowanych żadną ustawą o ka­
rach dyscyplinarnych, zdecydowało powołać do 
życia "pe^ alną komisyę dyscyphnarną dla po 
ważniejszych wyk orzeń służbowych kolejarzy, 
Urzędn.cy kolejowi będą moglr przyiem zaskar­
żać rozporządzenia o karach dyscyplinarnych, 
wydane przez bezpośrednich zwierzchników do 
iustancyi wyższej.

—  Ministerstwo spraw wewnętrznych o- 
trzymało c*ły Szerrg doniesień gubernatorów, 
zwracających uwagę na zwiększenie się ruchu, 
emigracyjnego dó Stanów Zjednoczonyca i Amr 
ryki Południowej. W ychodftwo wzmogło Tlę 
zwłaszcza w gub : wołyńskiej, kijowikiej, miń­
skiej, cl arkow *k’cj i saratowskiej. Emigrują 
przeważnie niemcy i rusiui. Z  Llbawy tygo­
dniowo odjeżdża około 6 tysięcy emigrantów.

■—  Opracowany przez ministerstwo oświa­
ty projekt nowej usUwy uniwersyteckiej ule­
gnie nowej przeróbce i dopiero jesienią zosta­
nie złożony rodzić ministrów.

—  Akademię rzymsko-katolicką w Peters­
burgu w r. b. ukończyło 9 wychowańców, któ­
rzy zostali już wyświęceni na kapłanów.

—  W  celu rozszerzenia stosunków han­
dlowych z Mongolią rząd zdecydował budowę 
kosztem skarbu 1‘ńii kolcow ej K iach ti— Wier* 
chmeudiusk.

Z żyda rosyjskiego.

Sprawa nagrobku dla jHiromcewa. N« m ogi­
le' b. pr* zydeota '-- j Dumy ’aństwirwej o  Muroń*- 
ccwi, zuajdującej .się w Muśkwie ńa cńient^rzu 
przy klasztorze Dońskim, zamierzono ustawić r.a 
grobek z popieibiesa MuromCtWa. ChccUż dia u- 
siw ien ia  u-n >‘okó v n it potrzeba p«zwol< uia śpe- 
Cyulncgo, jednakże w tyn, wyp. dl u aarainisiracyi 
Cmentarzn nasuuęły Się pcwuv. wątpliwości. Coo- 
Jziłu zwłaszcza o to, czy umieszczenie popiersia na 
huąrubku nie sprzeciwia się zasadom wiary prawo- 
li iwnej. Sprawa oparła dę o wosk ewską filię- 
S>nodn która zdi K ydowała, że Cmentarz 1 ,zy L1ł 
SztUrze jest miejóććm śwfijftt* i żc tu nie rao>,’ą b y ć  
ustawiane rzeźby, przypominające bałw-nów do- 
gąńskffb, dozwolone ąą  ieao posteCie „więte lub, 
figury symbuliczre, Wyobrażające: wiarę, uadzieję, 
m^ęść, mddlitwę, poku.ę 1 t. a

Widocznie jednak, iz punut Ciężkości całej rej 
'sprawy wcale n.e dotyczy zasad wiary, gdy7 np, y/t 
Petersburgu na Cmentarzu przy zaw rze Newskiej 
znajdują się nagrobki z popiersiu] *i Dostojewskiego, 
Apucbtina im

Strsjk  w celu protostu. DłIp z-go lipca w  
Całym Szeregu fabryk pciersourskićh ogłoszono 
atrajk w  celu protestu przeciwko przrsiaanwanir-n. 
przez rząd prasy robniąlćzej. Strajkowało osoło 
7 tys. robotników, zatrudnionych w 40 pr.iedsię- 
bic rstwaćh.

Z życia provincyj.
Radomyśl, w  Upcu.

Sprawa objęcia w posiadanie przez mi?' 
sco gmachu byłych metropclitów unickich, o 
którym pisałem w poprzedniej łrorerp^ndencyi, 
— była przed mi item dyskusyi na ostatniem po­
siedzeniu rady miejskiej w dniu 27 czerwca.

Budynek ten w ym aga z łącznego rem ontu,- 
więc rad a  m iejska uchw aliła zwrócić się do gu-( 
bernato ra  z prośbą  o jak najszybsze cci fan ie  
miastu w spom nianego gm achu w którym  się 
mieści więzienie, urząd podatkow y, sąd  i poli- 
cya O becnie rząd będzie musia! d h  ty ch in s ty  
tucyi wznieść now e budynki, co przyczyni się 
znacznie do ożywienia ruchu budow lanego w 
nasacm  mieście.

Prezydent miasta pdśefłst iw* wszy radnym, 
przebieg całej akcyi zmierzającej do odebrania 
tegu gmachu rządowi, z uznaniem zaznaczył, 
że dla pofnyślnego wynik" sprawy w znacznej 
mierzę przyczyn i się prezes ~«<izego zienuitwa 
powiatowego p. G rygoiowicz Barski, osobistym 
swym wpływem w ministeryum spraw we­
wnętrzny :b.

Spraw a przedłużenia umowy, dotyczącej 
budowy kolei z R adom yśla do Irszy, n a  m ocy 
której przedsiębiorcy jeszcze w r o b j  zesz ym 
pow inni byli rozpocząć robo ty  ziemne, po ru ­
szyła do głębi naw et najbardziej flegmatycz­
nych ojców m iasta. Poniew aż przedsiębiorcy 
budowy z prryczya  cd  nich n ie/sieżnyćn , roz 
począć ro b ó t nie mogli, obecny na  p o jed zen iu  
inżynier p. N owogrodzki oświsdczyl, że w tak 1 
spóźnionym  tegorocznym  sezonie budow lanym , 
trudno  przystąpić do roDót ten  bardziej, że 
przedsiębiorcy muszą się liczyć z każdym g ro ­
szem wobec bardzo zm niejszonego 1 zreduko­
w anego kosztorysu budow y kolei. U*łyszaw- 
szy takie oświadczenie ruda i aczsolw iek Dardzo 
zniecierpliw ieni i rozgoryczeni, uchwalili p rzed­
łużyć term in umowy do plorws sego wroeśnia 
b. r , a jt żeli i w tym  term inie a ie  rozpocznie 
się budow a ko lii, w takim  razie ,pozostaw ią 
się zarządow i m iasta praw o zerw ania umowy.

Pogrzebana na ostatnicm posi-dzeniu 
sprawa otwarcia miejskiej apteki, jak duch p o ; 
kutujący nie daje spokoju ojcom mi »sts, którzy 
jię  t  nią tak bezSzgl ęduie przedtem załatwili. 
Ażrby uspokoić własne ’ umienia i wzburzoną 
opinię publiczną, —  postanowiono wybrać ko- 
oiiśyę z trzech członków w celu zapoznania się 
ze sposobem, w jaki by można było stworzyć 
aptekę miejską w Radomyślu.

Z  początkiem bieżącego roku szkolnego 
w nowozalożonem miejskiem gimnazyum żeń- 
sUem, otwarto zostaną tizy pierwsze klasy.

Rada miejska mą zamiar rozpocząć sta­
rania w celu założenia sekoły rzemiotł, której 
potrzebę nasze miasto cddawna silnie odczu­
wało. W  RaJomyślu jest dużo biednych mie­
szkańców, którzy dzieci swoje posyłają la nau­
kę do majstrów, nie mogąc in  dsć szkolnego 
wykształcenia. Dzieci są z rykle przez maj­
strów w yzj ,1 Iwane, a nauka nie jest bynaj­
mniej wzorowa. Sąsiadujące z Radomyślem 
wsie, Barszczów i Zabołocie po siad. ją szkoły 
rzemiosł, które z kaJdym rokiem rozwijają się, 
rozszerzają zakres s r e j  działalności i wydają 
zastępy dobrych rzemieślników. Byłoby w‘ :lce 
pożadane, ażeby szkoła rzemieśiai za jaknaj-. 
prędzej została otwarta w naszem mieście.

W  ciągu całego półrocza po wybudowaniu 
i rozpoczęciu eksDloatacyi wodociągów, napły­
wały często do zurządu miejskiego skargi ua 
złą wodę Okazało się, że od czaru, kiedy 
miasto objęło, w sr-ój zarząd wodociągi, nie 
oczyszczano ar i r-.zerwuai ów na Czerczy, ani 
w wieży ciśnień, które powinny być oczyszcza­
ne cztery lub pięć razy rr ciągu roku, gdyż 
nawet z najczystrzej r o d y  wytwarza się o&ad 
psujący jej smak. Obecnie po raz pierwszy 
oczyszczono rezerwuary, i od tej pory prze-, 
siano się usk~.rzać na złą wodę.

Pora żniw zbliż? się, ale deszcze, które 
od trzech tygodni padają prawie bez przerwy, 
źle wróżą 1 z zapowiadającego się dobrego 
urodzeju spodziewanych zysków nie oczekiwać 
trudno.

Cznimk-

Od wyborców 
wołyńskich.

Od wyboręów-pólaków do Dumy Państwo^ 
wej z W ołynia otrzymujemy z Żytomierza pod 
datą 4 (17) hpca komunikat następujący:

W  da'u dzisiejszym odbywają się wybory 
jednego posła do Dumy Państwowej z gubernii 
wołyńskiej— mianowicie przedstawiciela większej 
własności ziemskiej na miejsce obranego ir ro­
ku zesilym prol. Rein.', który mandat ziożył.

Wobec rkskluzyuncści bloku, złożonego 
z niedużej ilości rosyjskich właścicieli ziemskich, 
ze znacznej ilości duchowieństwa prawosławne­
go i z opanowanych przez archimand^ytę Wi- 
taliusza włoś .iaD, bloku, który, wyłączając wsrel 
ie  porozumienia z inucmi grupami, pozaala
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dokonać wyboru jedynie ze swego grona i w o­
bec tego, iż właścicieli ziemskich rośyan, w y ­
branych na zebraniach pówiafowycn jedynie 
wedle wskazówek duihowicństwa prawosławne­
go niepodobna uważać jako stmodźietńyćh i 
właściwych przedstawicieli kuryi ziemiańskiej —  
wyborcy-po^cy nie przyjmują udziału w wybo­
rach gubernialny eh.

1 ?: HJUm

Krtnto prawiacywite-.

(Z pism i c i  korespondentów).
— Satanów pa Podolu (w Upcu). Musimy **- 

ńotuwać nader przykry fakt odrzucenia przez gu- 
Dernatora podolskiego Kandycniury d r a  Prószyń­
skiego na lekarza ziemskiego.

Motywem odrzucenia mą być jedynie potSk* 
narodowość p. Fruszyńśkiego. Tc przykre objawy 
rugowania naszyci, rodaków na Całym obszarze 
państwa z posad urzędowych i utrudniania nam 
pracy w życiu społecznena wraz 1  Innem, narodo­
wościami Litwy i Rusi trmbardzlcj winny nas !.kle­
nie do zajmowania placówek nie; lcżnyeh w tak 
ważnej dziedlinie swojskiego handlu i przemysłu, 
jak również da wfpiernnia się nawzajem.

Wonee szerzącego się tyfusu w powlecii
1 gabernii brak lekarzy staje się bardzo dotkliwy, 
a pulaCy, któr^yby mogli ten brak wypełnić, stale 
Są przez władz" usuwani. W. J.

- -  Zatwierdzenie uchwały. Gubernator kijow­
ski zatwierdził postanowienie Czerkaskiej rady uaiej- 
■kiej o bildowie wodociągów w m. Czerkasach.

— Zatwierdzenie w  urzędzie. Gubernator ki- 
iowski zatwierdził w urzędzie Członki, skwirskiego 
zarządu miejskiego J. ltycienkę.

— 0 ściągnięcie zaleguści ziemskich. Rade- 
myski powiatowy zarząd ziemski zwrócił się do 
gubernatora kijowskiego z prośbą o poparcie w 
sprawie ściągnięcia zaległości ziemskich* które w 
w powiecie radorayskim sięgają 40,000 id .

— Zatwierdzenie uchwały. Gubernator ki­
jowski zatwierdził uchwałę Czerkaskiej iady miej­
skiej o ściąganiu z właścicieli Samochodów na rzecz 
trńajta opłaty w wysokości 15 rb. rocznie od jedne­
go automobilu.

— Preliminarz m. Czerkas. Przed kilku dnia­
mi kijowska komisy a gnbernialna do spraw m iej­
skich i ziemskich rozj atrywał* preliminarz djCho- 
dów i wydatków m. Czerkas na rok bieżący. Ko- 
ndsya postanowiła zmniejszyć preliminarz wydat­
ków o 15,000 rb. Redukcya dotyczy następujących 
pozycyi: zmniejszono wydatki na utrzymanie—miej 
skich komisji wykonawczych, a utrzymanie b u l­
warów miejskich i ogrodów pnblicznych, na upo­
rządkowanie miasta, na budowę i kupno budynków, 
tudzież ntbycle nieruchomości. W  odpowiedniej 
nroporcyi kdmfsya zmniejszyła preliiuinarz docho­
dów miast 1 i zatwierdziła go w sumie 8826*7 rb.
2 kop. Najwlęv«zy wyditek, bo 563,482 rb., według 
zatwierdzonego już budżetu przypada na uporząd­
kowanie i utrzymanie nrieżrcych do mi ist 1 n ieru­
chomości. Na oświatę miasto asygnuje no,ąC i r b , 
n uporządkowanie miasta—•0,154 rb., na utrzyma 
nie tarządu miejskiego i Sądu SieroCego—32,305 rb., 
na iraortyzacyę długów miejskich—26,285 r a  
utrzyn?” aie pallcyi—07.213 rb., koszty powinności 
wojskowo kwaterunkowej—23,790 rb., pomoC lekąr- 
sko-s*nit-?na— 7520  r b ,  miejskie instytucye dobro­
czynne- 1,700 rb. i t. d, i t, d.

— Wypadki na kolei. W  pobliżu. staCy i .. Li­
powce kolei Pcł.-ZaChodnićh przez nieostrożność 
spadł z platformy wagonu i odniósł nieberpie& ną 
r snę w czaszkę pasażer &. Pimenow. Poszkodowa­
nego odstawiono d« szpitala kolejowego w  Chry- 
itynó^rce.

Na st. Chrolin rzucił «iię w celu samobój­
czym pod pociąg i został zabity jakiś róbotnik w 
wieku lat 35.

W  pobliżu staćyl Lipowiec spadł 7 pociągu 
obywatel pow. Winnickiego Saironow 35 lat. P od­
czas upauku 5. uierzyi się głową o kamienie co 
Spowodowało pęknięcie ćzi szki. W  Ciężkim stanie 
poszkodowanego odwieziono do Szpiala k o lco ­
wego.

— Burze i huragany. Jak sądzić można z 
otrzymanych w zarządzie Lolei Pot. Zachodnich te 
legramów, w  rtionie pcmienionyCh kolei Szalały 
wczoraj burze i huragany. W  wielu miejscach pa­
dał ulewny deCzCz, wskutek Czego tor kolejowy w 
wielu miejscach został uszkodzony lub nadwerężo­
ny Pociągi przyszły ze znicm era opóźnieniem.

Na st. SzcpetówCe podczas nawałnicy piorun 
uderzył w  położone niedaleko uworCa kolejowego 
składy intendentury, w których przechowywano 
znaczną ilość siana. Po Chwili pomimo ulewnego 
deSzCzu wazystkie składy iuicńdentury stt nęły w 
ogmu. W alka z rozszalałym żywiołem była nie­
możliwa, to też usiłowania straży ogniowej miały 
wyłącznie na Celu umiejscowienie ognia i obronę 
przed płomieniami dworca kolejowego i innych są- 
siedn'Ch budowli. Dzięki energicznej akcyi ratun­
kowej ogień zlokaPzow Ko, ratując w ten sposób 
dworzec i domy urzędników kolejowych. Straty 
intendentury są bardzo znaczne. Ze stacyi Wen- 
dyczany donoszą, że uderzaniem liorunu zabita zo 
stała 23-letnia pasażerka Mary a Medici.

Ulewy wyrządziły znaczne spustoszenia na 
polach. Zboże w wielu miejscach wyległo.

O njg /aj szalała burza w okolicach staCyi 
PojaSk linii Kowel: klej. KomuniktCy* telegraficz­
na zostr a p rzerw i-a . Pociągi przyszły ze znaćz- 
nem opóźuicniem.

— NoWy rejent. W m. Okny pow, bałckieg* 
gub. podolskiej utworzony został urząd rejenta.

— Kolej Żytaml“TZ— Korosteń. Roboty przy 
budowie szeiokoiorowej kolei Żytomierz —Korosteń 
są w toku. Zbudowana już tymczasowy tor kalejo- 
wy i ułożono Szyny, po ittóryCh kursuią pociągi 
robotnicze Utrudniają ogromnie pracą deszcze i 
ulewy, Które powodują dość znaczne nieraz p rzer­
wy w  róbocie i niszczą częstokroć wykunaną już 
psaćę, 1 “Cz pomimo wsrystko bud iw i kolei raźno 
postępuje naprzód i jest nadzieja, iż jesienią rqku 
1914 piant, stacyc i inne urządzenia kolejowe zostz 
ną wykończone, co dn możność otwarcia kolei dl* 
.ymczaiowego ruchu osobowego I *owarowego.

— Pizebudcwa kolei Berdyczów—Żytomierz. 
Rozpoczęły się orace przy przebudowie kolei 
wąskotorowej B^rdyCtów — Żytomierz na sze­
rokotorową. W edług wszelkiego prawdopodooień- 
Stwa roboty zostaną ukończone jeszcze w lecie r . b. 
Z chwilą przebudowy wzmiankowanej kolei na 
szerokotorową wprowadzon.. zostanie ta r pożądana 
komunlkaCya bezpośrednia pomiędzy Kijowem a 
Żytomierzem, której brak dotkliwie odczuwano, tak 
w Kijowie, jak i w Żytomierzu.

— Koiej Korosień-Żłobln. Obecnie partya 
inżynierów i techników dokonywa badan przed­
wstępnych trtSy nowej linii kolejowej Korosteń— 
Żłobin. Badania vrkrótce zostaną za tończone, po- 
czrm Sporządzony zostanie Szczegółowy projekt 
i kosztorys nowej kolei.'
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WYSTAWA.
Kronika wystawy.

—  Onegdaj odbyło się pod przewodnie* 
twem hr. A  Tyszkiewicza posiedzenie zarządu 
wystawy.

FrzeJ rozpoczęciem posiedzenia zarząd w 
towarzystwie przedsLłwicieli wystawców doko* 
nał oględzin dolnego terytoryum wystawy. Oglę­
dziny rozpoczęto od galery, oszklonej, której 
wystawcy zgłosili największą ilość skarg. Skon­
statowano caiy szereg defektów, które postano­
wiono niezwłocznie usuuąć. Jjdnocześuic za­
rząd przyszedł do wniosku, iż komisaiyaf w 
obecnym s? yrn składzie nie może podołać na­
der różnorodnym i licznym obowiązkom i pa- 
miętać o wszystkich potrzebach wystawy. W o ­
bec łeęo na wniosek A. Mikułina portanowio i 
no utworzyć stanowisko drugiego pomocnika 
komisarza, któremu powierzono zarządzanie ca 
lą stroną techniczną.

Na stanowisko drugiego pomocrika komi­
sarza wybrany zcsiał <nżynier M Michelson, 
który ód wczoraj zaczął już pełnić swe obo­
wiązki.

O godz. 8 ej wieczorer 1 rozpoczęło się 
poriedzeme zarządu. Na wniosę., prezesa sek-; 
cyi hodowli koni p. Bielogorskięgo rozpatrzona 
kosztorys budc wy pawilonów dla działu koń­
skiego wystawy na stokach dferródu Cesarskie-, 
go, pnyczem  na przewidziane w kosztorysie 
roboty t u do wlane postanowiono asygnować i r  
ręce p B elogoi skiegc 5.000 rb.

W  sprawie poprzedniej u ch la ły  zarządu,, 
na mocy której przyjęta zostaia dymisya, zgło­
szona przez głównego architekta wystawy p. F. 
Wyszyńskiego, przycztm udzielono mu 2 ty­
godniowego terminu na sporządzenie sprawo­
zdania, postanowiono prolongować powyższy 
termin do d. i-go  sierpnia.

Co się tyczy organizacy: reklamy, zarząd 
postanowił wybrać specyalną komit.yę, do któ­
rej zaprosić pom ędzy innymi dwócb przousta- 
wiciel w y sta w o w e g o  biura prasowego.

—  Komitet wystawy otrzymał wczoraj od 
p. D. Maigolina, bawiącego obecnie w Kisiin- 
gen, iełeg *m następującej treści: „Przyppsz 
czam, iż o ile komitet wyda m: zobowiązanie, 
że po przyjęciu linii i wagonów wsploatacya i 
zarząd tak techniczny, jak i gospodarczy przej­
dzie do rąk Komitetu, który ponosić będzie 
wszelką odpowiedzialność przed trzeciemi oso­
bami, przyczem Towarzystwo rolnicze, jako 
prawny gospodarz wystawy, wyda ze swej stro­
ny ioenlyczne zobowiązanie, wówczas ja ze 
awej strony będę mógł wydać zobowiązanie 
Towarzystwu tramwajowemu. Jednocześnie pro­
szę poradzić się Aleksanora Goldeuweizera, któ­
rego proszę o wypracowanie tekstu zobo­
wiązań".

Jednocześnie w tej samej sprawie przy- 
sceci koaiteto' wystaw- z pomocą zarząd 

miejkb', który, wobec trudności, jakie stanęły 
na przeszkodzi uruchomieniu tramwajów na 
wystawie, na a czorajszem swe/n posiedzeniu 
uchwalił: zezwolić na dostarczenie przez Towa- 
raystwo tramwajów miejskich do rozporządze­
nia p. D Margoiina prądu elektrycznego i 5 
wagonów tran waj owyca pod waru akiom, iż do- 
cł ody z linii wystawowej nie zostaną włączone 
do ogólnegc bilansu T-wa i w niczem nie 
wpłyną na zwiększeni* sumy wykupu przedsię­
biorstwa tramwajowego.

Jak widać z powyższego telegramu i u- 
chwaiy znrządu miejskiego, Łwestya komunika- 
cyi trama ajc „rej na wysta .rie zostanie prawdo­
podobnie rozwiązana pomyślnie.

—  Onegdaj 1 icdzili wystawę dwaj człon­
kowie senatu fihUndzkiego gen.-major von Kot- 
ten i senator I. Ejmciens, delegowani przez se­
nat finlandzki w celu obejrzeniu i złożenia spra­
wozdania o wystaw.e kijowskiej.

—  W ołyński guberniainy zarząj zienisk. 
przesłał komitetów; a ystawy program doświad­
czeń konkursowych z raasrynami i narzędziami, 
aluzącemi do uprawy błot i lak. Daświadcze- 
ma te postanowiono wykonać w okolicach K i­
jowa pomiędzy 15 a 30 czerwca w obecności 
iom isyi, złożonej z pr :edstnwicieli sekcyi m~- 
I101 zcyjiiej oraz wołyńskiego i mińskiego ziemstw
guiłtmiainych.

—  Profesor Mabokich przygotowuje dla 
naukowego działu wystawy kolckcyę okazów z 
dziedziny glebozm ystw a stosowanego i teore 
tycznego. Kolescya skiaaać się będzie z oka­
zów gleb, rysunków, tablic, map i t. p.

—  Onegdaj k is*  wystawy sprzedała 5,372 
bilety wejścia. Y^vcieczki, jakie zwiedziły tego 
dnia wystawę, liczyły 442 wychowańców fżkół 
z 44 kierownikami.

—  Wczoraj komisya, złożom, z przedsta­
wicieli wydziału budowlanego zarządu guber- 
cialnego i komitetu wystawy oglądała tramwaj 
linowy na górę Czerepanową, zbudowany przez 
inż. Oszczakiewicza. Ostateczne w ypróbow a; 
nie tramwaju wyznaczono na wtorek.

Fabryka maszyn Rzewuski 
i S-kp.

Wśród licznych rozrzuconych na teryto: 
ryum wystawy pawilonów prywatnych wionie' 
je skromny i niewielki lecz dość gustowDy pa 
wiloki fabryki maszyn i narzędzi pożarniczych 
pod firmą Rzewuski i S-ka ^.Ignis").

Na ścianie wprost wejścia rozwieszono 
kaski strażackie różnego typu, p»śv parciane, 
linki ratunkowe, karabiujery, bosaki, ochronny 
kaptur dymowy, wyloty miedziane i Owinięte 
sznurem i t d Po środku pawilonu ustawiono 
dwie sikawki przenośne, osadzone na okutym 
drewnianym pomoście, z dwoma ej lindrami 
mosiężnymi. Pierwsza z nich posisda powietrz-’ 
pik miedziany i dwie k ła jy zaworów stożko­
wych z bionzu, diura— żelazny lany również z 
dwiema klapami zaworów stożkowych z 
bronzu.

Uzbrojenie sikawek stanowią: jeden waż 
ssący gumewy długości 12 stóp owiuięty sznu- 
Tem z półłąaznikiem i smokiem mosiężńym, je­
den wąż tłoczący parciany długości 35 stóp z 
łucznikiem r.osiężuym i jeden wylot miedziany 
owinięty sznurem z pyszjzkiem mosiężnym.

Opisane w ylej sikawki wyróżniają s!.ę 
yroltutą i doskonałością konitrćkcy: i trwa­
łością Części uszkodzone lub zużyte z latwo- 
ś!!ą maga być zastrpione przez nowe.

Oprócz sikawek różnych konstrukcyi ko­
łowych i przenośnych fabryka .Rzewuski i S  ka“ 
wyrabia następujące narzędzia pożarnicze: hy- 
droforpompy służące do szybkiego napełniania 
beczek wodą, bydropulty, anihilatory, beczki na 
dau i cztero-kol owych wozach, wozy rek wizy­
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to we dwu i cztero konne, drabiny różnej kon 
strukcyi, pochodnie i latarnie, bosaki, przyrzą 
dy ratunkowe, kaski, toporki, pasy, trąbki, i 
gwizd* w ki i t. d , i t. d.

Oprócr tego fabryką „Igois" wyrabia 
bardzo proste, tanie i prwtt/czne maszyny do 
wyrobu pustaków bttonowjcb, dachówek ce 
mentowycb, cegieł piuskowc-ccmentowycb; for­
my żelazne do wyrobu rur i cembrowin tu- 
dziennych oraz formy Jo stopni, 8'upów, żło­
bów i t d.

Maszyna do wyrobu daohówli typu „B" 
z i ]/i metra sześciennego piask i 5 35 puoów 
cementu wyrabia tygodniooo około 1000 da 
chói/ek i potrzebuje do obsługi jtdneijo tylko 
człowieka. Maszyna zbudowana ,ost jiyłącznie 
z żelaza i ze wzystkiem i naizędziami kosituje 
zaledwo 125 rubh.

Do wyrobu puslaków betonowych fabry­
ka posiada specyalną udoskonaloną maszynę 
typu „W ikiorya". Prostota i trwałość kon- 
stiukcyi tej maszyny widoczna jest na pierwszy 
rzut oka.

Zakład „Rzewuski i S  ka" posiada rów ­
nież całą seryę ilostonaiych maszyn do wyro< 
bu cegieł pełnych, dziurkowanych kliuiaśtych—■■ 
służących do obmurowywania studzien, faso­
nowych Jdo gzymsów, specjalnych pras dc, 
wyrobu płytek cementowych kolorowanych o 
różnych formkch i deseniach 1 t. d , i t. d

Do~mieszania farby z cementem oraz be­
tonu fabryka wyrabia t. zw. mięszadła, które 
oają znaczuąjjoszczędneść na materyale i sile 
roboczej. Mięszadła pożądane rć -.nież są i z 
tego względu, że wytrzymałość betonu mięsza- 
nego za pomocą maszyn powiększa jego trwa­
łość, o jakie 30 proc.

Jan Lemcnsai-

pien iądz.

1.
R -z twarz ujrzałem pośród ćam grona — 
Twarz była D-zydKa szpetnosclą tyn ,
Żem krzyknął: oczy mii; Chyba mylą, 
Nie... to klasyczny potwór — JGorgona!

Ktoś rzekł mi: jeśli wieści nie mylą,
Ta panna, wdzięków tak pozbawiona, 
Będzie posagu irieć z półmilions 
AJ — rzekłem: toż to jest Vrnus z Milo!

Raz znowu miałem takie zdarzenie: 
Ujrza'em pannę m i, jak marzenie.
Cóż to — krzyknąłem: — za posąg grecki! 
Goła fktos rzekł) jak święty turecki. 
(Kogóż argument ten nie przeKona?)
A! — zawołałem: — toż to Gorgona!

K i l i a ś H i y k ,
Dzla 6 (19) 1-ayaeza Pr. 
łstri. 7 (ao) J ma.

W I b I U  froM a o godz- 4 u  11 
ZaCbtd tłsfttta •  g “ dz. 8 m  01.
D Ilfa M  onia L*dz 15 n  50.

K t l a h d a P k f k  H l d t o o y i t s i f .

19 lip r a  n. • ! .

Rokd 1702. Bitwa pod Kliszowem. Karol 
X ll zwycięża Augusta II.

—■■ Z Towarzystwa Dobroczynności. Pio
zet. Zarządu za naszem pośrednictwem zawia­
damia, iż w doiu 7 lip ".a r. b., to jęst w nie- 
di tlę o godzinie i-ej z połudma na, placu w y­
stawy w budynku a icolaym, odbędzie się otwrr- 
cie d islu wszystkich Towarzystw U jbroczya- 
nych, a w tej liczbie i Kijowskiego Rzymsko- 
Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności, aa 
które to ofwarc e uprzejmie ąaprnsz? się Panie 
Kuratorki i członków Towarzystwa, interesują­
cych się sprawami dobroczenaości.

—  W ybory 1j  rt?dy Państwa. Do 
69 „Kijowskich Wiadome ś:i óabernialnych" 
dołączone rostały listy osób, posiadających 
bierne prawo wyborcze ńa oostów do Rady 
Pińslw a (posiadających w gubernii majątki 
ziemskie o przestrzeni trzykrotnie przewyższa­
jącej ilość zi-iin5, dtjącej , r 1 na bezpośredni 
udział w ziem kich zgromadzeniach wyborczych 
oraz osób, posiadających zwykły bezpośredni 
cenzus wyborczy do ziemetfr, które dwukrotnie 
piastowały z wyboru urzędy gube-nialnych lub 
powiatowych marszałków szlachty, prezesów 
gubernialnych lub puwiatowych zerządów ziem­
skich, prezydentów mii st, lub honorowycn sę­
dziów pokoju z wyboru)

Ogłoszone listy wykazują: w pow. berdy- 
czowshiin 82 osoby, wasyikowskim —  4, zwi- 
uogi-ódzkim —  14 , kaniowskim —  27, k5jow;- 
akim — ■ 24 (3 polaków i 21 rosyan), lipo wiec* 
kim —  56, radomyskim —  20, .ikwi^Skim —  
22, taraszczańskim —  10, humaćskim —  33, 
czehryńskim —  19 i czerkaskim —  6.

—  Nadzwyczajno posiadzenie. W  prry 
szłym tygodnia zwołane zostanie nadzwyczajne 
posiedzenie rady miejskiej w  celu rozpatrzenia 
niektórych spraw niecierpiących zwłoki.

—  PcŻycZKl. Gubernator kije wski zawia 
J rm ł wczoraj guberniainy zarząd .lemrki, iż 
ministerstwo spraw wewnętrznych zezwóllło 
ziemstwu bumańskiemu na zaciągnięcie krótko­
terminowej pożyczki w sumie 200 tys. rub. 
kasie kredytu dla ziemstw i miast na pokrycie 
wydatków bieżących.

—  Osuwanie 8 ę  góry. N* Boryczowym 
■'ku, gdzie obecnie prowudzon* są roboty

około budowy t. zw, cztolni Andre jo wskit-j za 
uważono w ostatnich dnirch osuwanie się góry 
od 1,trony pósesyi Rzepeckiego, Rudoja i in. 
“ąsieduich sadyb Lłnrgdaj miejscowość tą oglą 
dali przedstawiciele miejskiej komicyi budowlK- 
nęj. Postanowiono w dniu dzisiejszym dokonać 
ponownych oględz n góry i tódói ziemnych z 
udziałem apecy«listów

— PO DZIĘKO W AN IE P. S  TołoCzynow za 
na iw  1  pośrednictwem akłuda podziękowanie per­
sonelowi apteki Zejdla (KreszCiaiyk 17) za pomoc 
udzieloną d. 24 Czerwca b. r. żonie jego, która stra­
ciła przytomność na ulicy.

— S Z T U C Z K A  ZI.O D Z IE I3K A. J)j mie 
szkania Gerusirnowsklej (zauł. Troicki ł *  3) zjaw ił 
się młody człow iek pod pozorem  najęcia pokoju.

Po jego wvjściu G. zauw ażyła zniknięcie woreczka 
z nieznaczną Sumą pieniędzy w  par ; godzin później 
p. U pzzechodrąC przez Kreszczatyk Spotkała daraę, 
k tóri tiosła jej v o ri Cześ. P, G przy pcmoCy stój­
kow ego aresztowała nieznajomą. aresztowana 
I. Sflm oiow a zeznał 1, i? woreczek pod-., o w ał jej 
znajomy C yryl MikołajowiCz, jest to praw dopolo- 
onie ten sa n  młodzieniec, który mieszkatiie p. G. 
zwiedzał.

—  O S Z U S T W O  B A N K O W E . W  banku dla 
bandlu zewnętrznego w  Kijowie w ykryto dokonane 
przed 6 tygodniami w  oddziale ryskiego banku han­
dlow ego w  Białym stoku oszu "two. Oszust podają­
cy się za zamiesrkr.łego w  Libaw fe Sam aro ’■ za- 
iukasewał w Białym stoku dw a p łu a e  na K ijów  
fiaChty kolejowe na Sumę frj&S rb. 40 kop. i 1,739 
rubli; wspólnik zaś jego’ sf_ szo‘vaw szy bankowe 
zawiadomienie w  Kijowie zawiadomił bank w  B ia­
łymstoku o opłaceniu frachtów dzięki czemu oszu 
stowi waluta została wypłacona.

—  W Y R Z U T Y  SUMIENIA. W  Tyra*poJi do 
urzędu policyjucgo zjaw ił się m łodzieniec Jerzy 
Krasnoeudzki, który zeznał/ iż przed kilkoma dnia­
mi w  CeSzrskim ogrodzie w  Kijowie zab:ł on no­
żem myśliwskim narzeczona it rują Aleksandrę 
Gorszkowską za to, iż zw róciła au słrw o. K  za 
stu’ aresztowany, policy zaś kijowska sprawdza 
na m iejscu zeznania jego, —  wydają Się one bo 
wiem Hodeirzsuit. ze w zględu na to, . e  i o tych 
Czas uie o jakiejkohviek zbrodni w  Cesarskim o- 
grodzie w  Kijowie nie wiadomo.

N —  W  S P R A W IE  Z A B Ó JS T W A  W  P U S Z ­
C Z Y  WODNEJ. Pomimo usilnycn poszukiwań 
zw łok zabitego w Euszczy Wodnej lialonosza T k ’  
Czudti w  s »wie nie odszukano. Iatnieje p rzyp u t. 
Cienie, że M iszcrerko trupa T . ukrył w innym 
miejscu. Prócz .MiSzCzCnki aresztowani zosTali Ku- 
czerenkn i Anna Krutogołowa.

— UTONIĘCIE, O negatj w  pobliżu mosta 
łańcuchowego utonął i3-letni A . W orguiewfCz.

—  O F IA R A  A LK O H O LU . Na pUCu Ratu­
szowym w  pobliżu tumu kfe 1 zm arł poa ioio udzie­
lonej mu przrz Pogotuwie pom ocy nleprzytowny 
pijany T  NikwLki,

—  N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P a DEK. Onegdaj 
n 1 KreSrezatyku dorożkarz przejechał naruszkę T  
Chomenko. Pogotowie udzieliło jej pomocy.

—  K R A D Z IE Ż  N A DNIEPRZE. Onegdaj G. 
Adam owicz (Bibtkowski B ulw ar 62) kąpiąc się w  
Daieprzr, p .zostaw ił w  łódce, gdzie się rozbierał, 
prócz ubran’a zegarek złoty i pugilares z 600 rb 
gotówką, kilkoma Czekami, wak-slann, nakazem w y­
konawczym na 14 tysięcy ■ uLh i jrtzca e  paru do­
kumentami. Gdy A . pow rócił do łódki, zastał u- 
b n n ie  nietknięte, lcCz zegarek i pugilares zniknęły. 
W  pobliżu na łodzi łapał ryby duchowny z 3 cór­
kami i ca  brzegu ip aćcrow aio  2 —  3 przechod­
niów. Kto okradł A . niewiadomo.

Biuletyn kijowskiej ntacyi luńtwrototjiczasj.

Źyrtuńska, M. MUcin, R Mircin, M, Wołoż, Z, Le 
win, i. Jofe

G ‘and-H6tel Imperial: pp. M. S ufran, H. Si 
.'»tski, R. Lmerman, J Turowski, H Szejncwit, 
I Słobodow, D. Singman, A. Frenkel, A Daszkie 
wi^z, A  Świderski, 1. SzejneS, Sz. II;lm an, A.. 
WierbiCki, H DeŁensziajn.

łiotet Rosya: np. G. Piśnicnny, A , Utkbia, 
W . ATtcmowa, E. Jabłoński, M. Ko-j-jv. ow i, M. 
Bezpusowa, A . Kotowa, W . Rałgin, W. Kcr:niev.-, 
O. Torinus, T Miedwiedkow, L. Dcbrowolrkf, O. 
PoCzturewa, M. W arwarin., T . Marków, A . Rodłn, 
O. Saweljewa, M. SzCzctinin.

Telftjrsroy.
Qt kortaponde^-dui i A g m y i Fe*

k/a$mrsMef

Dala 5 (18/ lipća 1913.

I-  1 I* * «• 9
1 rsaa  po f M. wieCz.

zr  ■ . rw, 203 27,1 ig o
Barometr przy O* w  mm 741,6 741,5 741.S'
Stop. wilgotności w  proc. 67 51 77
Kier. Istybk. wiatru i w a a . )  Z, Płdn, O
Chmur, w td i. 10 • opn. tyai. 0 3 6  
Boić - o a i łw  w  m u . —  — 0,0

od g. 9 ej wiedz,
•o  g  9-e] wtośs.

. ajw. iem per pow ieitza w  oiąga doby . 27,6
Najniższa . . . . . .  16,4
Pr» d ę ts a  teoąper. pow . w  Ciąga doby 22,1
W ielol. przed. temp. pow . w  Ciąga doby . 19,8

Ogólny «ax. pogody w Rosyi earopei* 
skiej s rena na podstawie telegramu głównego, 
Obserbritorytim fizycznego:

Leszcze spadły na północnym zachodzie i w  
centrum. Tem peratura niższa od n orn aln cj na za­
chodzie, na południowym zaccodzle 1 miejscami na 
wschodzie, w yższa —  w  pozostałej RoSvi

Pogjua przewidyw? .a. U pały w  pasie połu­
dniowym i w  Fmlandyl, cieplej jw centrum 1 na za­
chodzie cirp ło  w  pozostąiyci re, tnach, deszcze na 
północnym zachodzie i na zachodzie.

Zabawy i widowista.
Komedy a rosyjska w gmachu opery: Dzii: 

Państwo M eyerowie".
Operetka rosyjska: Dziś: „Król się bawi".
le a tr  ruski w Ghateau: Dziś: „Żydiwka

wyenrestka".
Kinematografy: K i u o - t e a t r  i E k s ­

p r e s  sa „Przeklęta I > urna", „PrinCe zna się na 
winie", „W ycieczka do Daujnine'*, „Tygodnik Pałhe* 
i „Krontka G auaond", k u t o :  „Dusza itki", 
(Ożenrk*, „Bokser z musu", „Ostatnie w vpadki“.

O F I A R Y .

Od dnia i-go  czerw ca do dnia i-go  lipca 
ig t3  roku na ukończenie budowy kościoła św- Mi­
kołaja w płynęły następujące ofiary:

Za pośrednie/ivem Adm inistraryi ,D z , K ij." .
Od p. Janiny K aczkow skiej rb. 10 k. —
P. Kamińakiej na organy „ 1 „ 50

Z e  skarbonki kościelnej w  Ciągu
czerw ca na budowę kościoła ,rb . 24 k. —

Razem  rb. 35 k. 50 

Pozostawało w  kasie na 1 Czerwca rb. 10,847 k. 63

Ogółem  rb. 10,883 k, 13
W ypłacono w  tymże ćza sit zale­

głych  długów  rb. 420 k. —
W yp laco ro  za bieżą­

ce drobne wydat-
Ki i m ateryrły rb. 184 k. 91 rb. 604 k. 91

Pozostaje w  kasie na 1 1'pCa rb. 10,278 k. 22

P rezes komitetu:
Ks. J. Żmigrodzki.

Skarbnik:
S  Kazimierz Dobklewicz,

tUZYJECHAl I DO KIJÓW *.

B otel Continental: pp. S. W arim  Sżkret, pc 
seł do Dumy, M SpufańSRi, J, U taczew , R . Ł,.t ke t,’ 
W . Brandt, rl. Brundt, L . Karpowa, W . K a-p  iw. 
J. Kołokołow, A  Kołokołow a, W . Kaufman, A . Na- 
ryszkin, L. Istomin, E . Sopoćko, I. M alików, J. Ma 
llkowowa.

Hotel Frn,fOi»: pp. M. Bohdaszewski, M K«- 
waćka, A . Kowaćka, J. M: krimow, A . Ś ie'ezuioty ‘ 
S  Smirnow, W . Stankie wicz, JM. Nowicki, B. L i­
sowski, R. Cheinen, D. Giring, F, Plejford, J A mi­
rów, B. C hodaS ew itz , F Kserpowa, P. Bpjkc*, Ą, 
Szczę.b żczew , H. S zczerbacte. W  Kaczanow- 
sai, A . 'V ikm  tn, M. B yczków , iBl Brzostowski.

H otel Krmitage: pp. A D ohrogtjew , J. Q i 
szańukŁ, K. Ssuratowa, A  JurCzenSoń, S. O strow ­
ski, S. Szanowicr.

Botel Eladyniuka: pp. W . Mielników —  po­
seł do Dumy, S. ks. Trubecki, P. rs. Kattj *w, D. 
Kalinowski, S. Smoleński, R. Harłmen, F. Hartinan, 
A . SzepictoWSiU, G. LaOhniCki, A . Snrirnoir, K. 
SzepietoWJka, J. Pitókowski. I. Sm rleńskł, K. Ryn- 
kiewicz, A. Zajiart, S . W ołkow ‘ńSk..

B otel Praga : op. D. ItnowskĘ F . IU łosz; K. 
Biziuk, K. GiirtCki, F łuwak, B, Sm otcz, S. Zabó- 
łockir J. Zabołoćk *, M M arćiewski, G. Zuków , O. 
GLazger, E. Ulianow-Ulkow, O KrawCewa, A . Ja 
błoaow iJ a, J. jabłonowska, H Szulc, Z. SriilC, W  
M alczewski, I. A zarow a. .

Hotel Kani: pp O. BokcriCz-Szcic koWake, E. 
L a w r e c n , M. Dyan.w, A  Szolc, S. Biestrokfkow 
siei, K. Mojsiejenko, J. SidlaCzek, W . Oke^CzyC

Bo*el um vc& a £  pp. J. Smnlenkow, M. T ara­
sów T. Cipris, S. KuiiżySski, I Nobel, A . Gauzeii.

I Ja!ast Hótjt: pp. M. Bardnow, M. Lew ieki, 
W . Szpak, M. Szpak, K. M isłowa, M. Gclski, T . 
O łtrow ic/w a, M. Ma-kow, Ł. Paw łow icz, M. Sfcoro- 
Chod, P. Kołtanówski, M, Pluto, J. Rabinowie*, H.

Z pola walili.
Bjsłogrćd (AP). „Pressbureau" donosi, ii 

oddział serbaid dostał się do wnętrza Bułgaryi 
i zajął miasto Izwor. W iresza część wojs1. 
huigr' skii t ześrodkuwana zi^tala przeciw lewe- 
mn Skrzydłu oddziału serb-kiego. Wprost fron­
tu tegoż oddziału we wsiach Merecha i Leczew- 
ce, znajduje się rOwn:e i znaczny oddział buł­
garski. Bitwa trwała dzień cały. Serbowie ata­
kowali wroga w trzech kierurkacb, a o 5-ej 
u L . torem otrzymawszy positri rozproszyli buł- 
garów.

Ateny (AP). Bitwa d. 3 go lipca w oko­
licach Wronti skończyła się odwrotem bułgs- 
rów. Dn. 4-go lipca grecy zajęli wyżyny 
Wronti. Donoszą o odwrocie wojsk bułgar­
skich, które ooerowaly przeciwko centrum gre- 
ckremu

BiatogrÓd (AP) Zapizerzając informacyom 
bułgarskim, prasa miejscowa stwierdza, iż m: 
całym ironcie od Żutikanuka w pobliżu Kusten- 
dilu do Dramy i Kawąłi— bułgarzj zos.ali od­
parci przez greków i serbów i odrzuceni do 
dawnej granicy bułgarskiej, ścigani przez ser­
bów bcłg irowie rzucają broń i uciekają przez 
wąwóz dżumaoyjslri.

Saloniki (AP). Do greckiego i serbskiego 
sztabu przybyu oficerowie rumuńscy w celu 
skoordynowania akcyi wojennej

BlBłiflfÓd (AP). „ Presa bur eau" donosi, iż 
sytuacya na terenie wałki jest następująca: 
Dułgarzy skierowali dwie armie na linię Knia- 
żewac— Zejczar— Pirot— Nisz w celu a targnię­
cia na terytoryum Serbii. Pierwszą armią li­
czącą 50 batalionów i 120 dział dowodzi g e ­
nerał Kutinczew, drugą— 56 batalionów i 120 
dział— generał Pietrow. Na porzątau plan buł- 
garów przeprowadzany byt z po wodzeniem,- 
pomewaź wszystkie siły serbskie zajęte były 
walką nad Bregalnica- Po krotkom  iłem  po­
wodzeniu bułgarzy ponieśli ogólną porażkę i 
zostali wyparci z terytoryum serbjkicgn. Pod­
czas pośpiesznego odwrotu bułgarzy zburzyli 
most przez Sukowo.

Bułgarzy próbowali ufortyfikować się pod 
Orla Gława, lecz ogniem dziale -ym zmuszeni 
ustali do dalszego cofnięcia się. Serbowie 
wzięli do niewoli wielu bułgarów w serbskim 
uniformie wojskowym.

Armia serbska wtargnęła na terytoryum 
bułgarskie na przestrzeni 20 kilometrów pobiła 
bułgarów pod Beselegr^dem i przez wąwóz 
posunęła się do Rustendilu, gdzie się obecnie* 
ufortyfikowam. Armia serbska zajmuje ca,?, 
przestrzeń Dragowietika. W ojska bułgarskie 
cofaęłv się z pod Egri-Pałanki.

Serbowie posuwają się pomyślnie ku źród- 
om Bregalnicy w kierunku Carewa Sioła. Ser­
bowie zajęli Trżnikamen,

W  rez-jltacię położenie arm:i bułgarskiej 
jest następujące: nacuknna od południa wzdłuż 
Bregalnicy i z zachodu, armia buigarska kon­
centruje s \  i oszańcowuje na wązkicj przestrze­
ni pomiędzy Ktistendilem a Dubnicą.

Pośrednictwo Francy!-
Paryż (AP). Ze źródeł miarodajnych po­

twierdzają informacye o przedsięwziętych przez 
Francyę rcmonstracyacb w Konstantynopolu 
w celu zachowania traktatu londyńskiego i u- 
sUlonych rrzezeń granic, a także w Sofii 
c*lu przyśpieszeń a wysłańca peiromocmra buł­
garskiego do Niszu i B :ałogrodu. Pichon za 
proponował równiet poczynić kroki w Buka 
reszcie, aby zspobiedz wkroczeniu woisk ru-- 
munsaich j o  Sc fi.

Nota rumuńska-

Londyn (AP.) Według ihformacyi agenryi 
Reutera Rumunia przęsła a mocarstwom notę 
w której ośTiadcra, iż nie uprawia polityki 
zaborczei, nie uważa,ia.c za możliwe korzystać 
z trudnej sytuacy: armii bułgarskiej. Działanie 
Rumunii wynika z konieczności zdobycia bez 
piecznnj granicy za Dunajem. Obecny zatarg 
pomiędzy państwami baikańskiemi wywołany 
dzięki nieprzejednanemu stanowisku Bułgaryi 
potwie *dza przekonanie Rumunii o konieczności 
zyskania granicy strategiczne1 dla zachowania 
stosunków pokojowych z Bułgaryą. Granicg 
taką jest linia TurtUkij— Dobi-ycz— Balisyk 
Żywotne interesy Rumunii nie pozwalają iej 
pozostawać biernym widzem bułgarskich dążeń 
do hegomouO. Rumunia powiuna brać udział 
w rozstrzygnięciu kwostyi, które przez czas dłuż­
szy zagrażały i zakłócały p o f .j  powszechny 
Tak postępy jąc Rumunia popiera Drkojowe 
usifowanir mocarstw. Według inlormacyi agen- 
eyi Reu*era arslogiczjne żądania były złożone 
przez rząd rumuński. Danie irowi podczas per- 
i.-aktacyi londyńskiej i włączone do protokółu 
podpisanego w styczniu r. b.

Spotkanie Yerizelc^a z Pasziczem.

Saloniki (AP). Venizelos i Paizicz d uszli 
oststecznie do porozumienia w sprawie warun 
ków rozejmu. B jłfa rya  winną się wyrzec myśli 
rozszerzenia swych granic w Macedonii. W  sj r*. 
wie Tracyi Grccya ostatecznej dtcyzyi nie po­
wziął s, w każdym razie jednak będzie żąaaia 
gwarancyi dU ludności greckiej, która będzie 
pod berłem B jłgaryi. Venizelos wyjechał do 
Aten

N ow y gabinet.

Sofia (AP.) Prezesem nowego gabinetu 
został Roaosławow, ministrem spraw zagrani­
cznych Hennadjcw.

Naj zd rumuiiów.
B ukareszt (AP). W  Lompalance, Racho- 

wie Turtukaju i Sylistryi zostały wprowadzone 
rządy rumuńskie. W ojska maszerują w głąb

kraju ra  linii Ruszczuk— W irna. M ędzy o d ­
działem rumuńskim a wojskami bułgciskiemi 
doszło do starcia.

W  Rumunii.

Bukareszt (AP). Król otrzymał depeszę 
od króla Ferdynanda, zawierającą prośoę o po­
parcie sprawy rychlejszego zawarcia pokoju. 
Analogicznej treści list otrzymała królowa od 
królowej Eleonory.

Bukareszt (AP). Książę FerJynand o- 
świadczył delegacyi bułgarskiej: „Armia rumuń­
ska nie jest wrogo usposobiona względem lud­
ności bułgarskiej". Cswiatfczen'e to uspokoiło 
ludność.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). Izba gmin. Grey oświad­

czył, iż projekt utworzenia niepodległej Macedo­
nii w obecnych warunkach nie >putk«lby się 
z uznaniem i nie rozstrzygnąłby kor Splikacyi. 
Grey uważa za niepcżadac*. dla Anglii, jako 
dla najbardziej zainteresowanej, występować ze 
szczi-góiowem opracowaniem tego projestu.

Nowe fortece.
Lwów (AP). W  miastach 11 .Jezu i Niż- 

niewie zostaną zbudowene fortece. Roboty 
będą rozyoczęte bezzwłocznie.

rowotanie rekrutów-
Paryż (AP). Izba deputowanych przyjęła 

projekt prawa o powołaniu rekrutów 1913 r. 
drugiej peło rie listopada.

W Persyi.
Teheran (AP). S  iłar-ud Daouleb poddał 

s'ę kozakom perskim w pobliżu Senne pod wa­
runkiem wydania go misy: losyjsklej.

Teheran (AP). W  ciągu ostainich 3 tygo­
dni nowych z.słabnięć z oznakami dżumy nie 
zanotowano.

Ulewa
LWÓW (AP). Straszna ulewa w wielu

miejscowościach Galicyi puczyniła wielkie apn- 
s.oszenia. Znaczna część I  w owa jest zalana. 
Straty ogromne.

Z Dalekiego Wschodu.
Kiu-Kjan (AP). Na północ od Fukou spo­

dziewana jest bit u  a decydująca pomiędzy woj­
skami nankiiłskifcini a armią generała Czżań- 
Siunia.

PeKil (AP). Dowódca uiraży przybocznej 
prezydenta, Dus ó*0 .żVuj, mianowany został 
komisarzem prowincyi Szansi, dokąd nadsyłane 
są pośpiesznie wojska.

Dodatkowa emisya cukru*
Petersburg (AP). Ministerstwo Lnansów 

zer 1 oliło na dodatkową emisyę cukru z zapasu 
wolnego w ilości 3.000,000 pudów. W  ten 
sposób ilość cnkiu wolnego wynosi 85 mil. pu­
dów. Procenty rozmieszczenia cukru według 
kategoryi ponad pierwotne 80 '„ysięcy pudów 
na każdą poszczególną cukrownię wynoszą: cu- 
uru wolnego 87,32*, wolnego zapasu 'S34*, za­
pasu nietykalnego 6,34*.

Nowy poseł do Dumy.
Żytomierz (AP). Na miejsce ustępującego 

Reina na posła do Dumy został wyb-any poseł 
do 3-ej Dumy Państwowej Grzegorz Bielajew.

Tolerancya religijna.
Mińsk (AP). Prokurator założył protest 

przeciw wyrokowi wileńskiej izby sądowej, 
uniewinniającemu Lopylskiego proboszcza księ­
dza ZnoUcę, oSki rżonego o propagandę wśród 
prawosławnych.

Grad.
Odi Sa (\?). W  powiecie odeskim grad 

wybił 3,118 dzies. posiewów. Straty wynoszą 
78 tysięcy rubli,

Strajki
Lodź (AP). W  Zgierzu wskutek strajku 

została zamknięta fabryka Lo,*enza Krascrego. 
W przędzalni zgierskiej strajkuje 300 roootia- 
kow.

Mikołajów (AP) Na tle ekoni micznem 
zashajkowaio 2,500 ma.strów z cechu budowy 
statków.

Różne.
Petersburg (AP). Została ogłoszona Naj­

wyżej zatwierdzona ustawa o zjazdach działa­
czy drobnego i śred ?iego przemysłu i hąndlu.

Bejrut (AP). Urzcdownie no * erjznao. 
że khedyw przed powrotem do Egiptu odwie­
dzi Konstantynopol w celu przywrćsenJi sto­
sunków przyjaznych z Turcyą.

(Od Jtge v j i TefersłmraMej).

S a d a  Państwa.
Posiedzenie z dnia 4 go lipca.

(Dokończenie).

Minister landlu polemizując z Tunina 
wem i Szlpowem oświzd^ył, iż ministerstwo 
tylko w  razach wyjątkowych robi cbstalunki 
za granica: obecnie np fabryki rosyjskie Są za­
walone obstalunkami. Projekt prswn o obli­
czeniu kosztów nabycia Statków do ła m a n ia  
ledu . r portach handlowych został przyjęty 
w ledakcyi Dumy. Bez debatów Rada Państwa 
przyjmuje 23 drobnych projektów prawa. Na 
zakończenie przewodniczący A  k i m o w oświad­
czył, iż Rada Państwa kończy sesyę w bardzo 
pomyślnych warunkach; zaledwie 14 projektów 
p awa, w kei Lczeie projekt samorządu miej­
skiego w Królest wie, zoitJtło m erozpltfzóhych.

Przewodniczący stwierdza, że powolność 
t  rozstrzyganiu projektów pierwszorzędnej wa­
gi dla państwa w ynitia z -iny Dumy. Na­
stępnie sekretarz stanu odczytał Ukaz Najwyż­
szy o przerwamu prt_ Rady do i-go  listopada 
r. b )P o wysłuchtniu ukazu posłowie wznieśli 
hzykrotay okrzyk „h*ira" na cześć Najjaśniej­
szego Pana.

f i i t ł l y  u p r a n lo a a a *
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A kCye T-a Kaukaz i M erkury. —
A k ć y e  Roayjsk. T-a Ź egl. Handl C zara. ( 0 0

a Ros. ‘.'-a trjn lp o ri. i asekur io 6 ! i
,  Petersburskie składy towarowe 140
a T-a U bezpieczeń .R o s y a ” . —
k Mosk.-Kazańskiej kolei . 543
a Mosk K. W orones. kolei 765
,  Mosk. W ind. R ybifis). 361
a Poł.-W achod. !.*l*“i . 258
,  Kolei podjazdowych . 144
,  Póln. Doniecka . . 3 <2
a Azuwsko-Dońsk. . 583
,  W ołsko-K ansk. b. 895

Roayjsk. dla Handlu Z ew n . . 374
k Ros A zyat. . . 285- 28-7

A kcyeR oa. Handl. P rz e n y s ł. 336
.  Petersti M iędzynar. K on erC . 493

AkCye Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 473
a Petersb Prywatn.-K.on 252
a Banku Zjednoczonego. 275
a Kijow sk. P ryw . bauku handl. -
,  B esarabsko-Tauryck. . . 550
a W llefisk. Z ien a k . B a tk o  600
a £ onsk. Banku Zlewisk. 605
,  Kij. Banku Z ie n sk ie g o  640—675

A k cye  M osklewsk. .  780—785
.  Niżegor. S a m a r ..  —
.  Poltaw sk. . . .  570
a Peterab.-Tulak. ,  4461],
.  Cnarkowsk. .  427

Bakińsk. T-a Naftow. . B • 657
.  Kaapijck. T-w a . . 2900

Naft. i Handl. T-a aCantasz. i Ko 635
,  Naft. T-a Rosyjskiego (Udziały) 2551-4
.  Naft. T-a Br. Nobel. . 843

Udziały  T ow . Naft. B r. Nobei . . 16525
A k cye  Briańsk. Kopalni W ęg la  .

Briańsk. Fabr. Szyn . 181
Fabr. wagonów T o w . S.-Pet. (udziały) 121
a ł.rtt. T -w a Ha. tman . . 235
a Kołomieńsk. Fabryki . . 157
.  Fabr. MalCewsk 340
a Peters burak. M etalurg —
a Nikopoi Mariupolak. . . 285
,  Putiłowsk. . . : . 14171
,  Roayjsk. Balt. Fabryki. —
a Ros. Fabr ioao"iot. (3 u e ) . —
.  T-a O dlew  .ni stali BSorm ew a* 122 5Jj
a Sulinskie . . . 168
a Tahanraskie . 238
a Tulskie fabr. naboj6w .
a Fabr. Vv ag. Feniks. 1267’
,  '  -a .D w igatiel* . . ^  . 96
a Dofiak-Jurjewsk. Metal „-T-a. 295
a Ros. kop. zlot. , , . 100
.  Lebak. T o n . kop. zł. , 635
.  Lianozow . . . .  —
,  Lr^snrr . . . , 312
.  b ekker . . . .  ,21
a Głuchoozierskie . . . .  315

„M ołat” .............................. —

Uspoaooienie z walorami państwowymi ospa­
łe; z papierami dywidendowymi po Stałym pc- 
Czalku chwiejne, ku końcowi wogóle nieCo słabsze, 
po dzwonku na Cttej linii mocniejsze Z premiów- 
ka ni zwyżkowe.

Z ostatniej chwili.

Druga wnjna na Bałkanach.
Zamiary Austryi.

Wiedeń (Wł.) Krążą tu pogłoski, że Austrya 
r najbliższa, przy«zł/>śri zdecyduje się na sta­

nowcze wystąpienie w ceJu zachowania swej 
powagi.

Przewidywania
Londyn (W ł) Panuje tu przekonanie, że 

Bułgarya wzmocniona świeżemi siłami nie u- 
stąpi, dopoki“ nie otrzyma lub nie zada ostate­
cznego ciosu.

Telegram króla Ferdynanda.
Wiedeń (W ł). Król Ferdynand telegra­

fował do cesarza Franciszka Józefa, błagając o 
pomoc w ciężkiej katastrofie.

Odmowa pośrednictwa.
Biftłagród (Wł.). Rosya odmówiła swego 

pośrednictwa między Serbią a Bu*garyą, dora 
dzając porozumienie bezpośredóie.

Nowv związkowiec.
Bi»łogrÓd (Wł.). Rumunia wejdzie do 

do związku bałkańskiego.

W ystąpienie trójporozumlenla-
Lotidyn (W ł). Trójporozumienie Oświad­

czyło Rumunii, iż nie może ona dalej posuwać 
swych wojsk w  Bułgaryi.

Interwencya Rosyl.
Londyn (Wł.). Rosya przedsięwziął* ener­

giczne kroki v Konstantynopolu, aby Turoya 
nie przekraczała linii Eaos Midya. Akcyę R c- 
syi popierają Anglia, Francya i Niemcy.

Odwołanie wojsk rumuńskich.
Londyn (Wł ). Do (Times* donoszą z 

Sofii, że wojsko ru nuńsiue odwołano z*Warny.

Gabinet bułgarski.
Sofia (Wł.). Do gabinetu Rudosławowa 

wszedł jako minister spraw zagranicznych He 
nadjew. Powołanie Rade aławowa uważają koła 
miarodajne za pogurszenie sytuacyi, ponieważ 
nowy premier wysunięty został przez króla 
Ferdynanda wbrew ogó’nemu życzeniu.

Sytuacya polityczna.
Londyn (Wl.). Londyńskie koła polityczne 

uniżają sytuacyę za nader powikłaną, lecz nie 
beznadziejną.

Plany Turcyi
Londyn (W ł), Turcy a zamierza dn. 23 

lipca, w dniu u-oczystości narodowej, rozpo­
cząć oblężenie Adryanopoła.

UchWeły zjazdu.
LWÓW (Wł.). Na zjeżdzie posłów narodo 

wo-demokratycznych uchwalono dążyć do szyb­
kiego załatwieni* reformy sejmowej i zapewnić 
poedstawicielstwo w sejmie nauczycielom lu­
dowym.

Klęska powodzi.
Kraków (Wł.). Całą Galicyę nawiedziła 

klęska powodzi. Komunikacja z Zakopanem 
została przerwana, dziś ma być przywrócona. 
W  wielu miejscach tory kolejowe zalane. Za­
siewy są w stanie opłakanym.

• Strajki.
LÓdŹ (Wł.). Komitetowi obywatelskieirn 

pozwolono zwołać zebranie w celu obmyślenia 
sposobów załagodzenia strajku.

Z kom isji finansowej.
P?ryŻ (AP). Prezeł. komisyi finansowej do 

spraw bałkańskich zaproponował przerwać po­
sadzenia do dn. 30 września. Propozycję 
przyjęto. Delegaci wyrazili prezesowi jedno­
myślne uznanie za bezstronność i kompeteucyę 
w kierownictwie pracą.

W znowienie żeglugi.
Konstantynopol (AP). Rumuńskie F-wo 

żeglugi ogłasza, że Kursowanie statków pomię­
dzy Konstantynopolem a Constanzą wznowione 
zostanie w poniedziałek.

Z Japonii-
Tokio (AP). W edług inform acji gazet, 

rząd amerykański dc ręczył ambasadorowi Csia­
dowi odpowiedź urzędową z powodu protestu 
Japonii przeciwko kalifornijskiemu projektowi 
prawa. Według pogłosek odpowiedź uznano za 
niewystarczającą.

Ankieta-
Petersburg (W ł) ,R iecz" donosi, iż w 

Wilnie urządzono ankietę w  kwestyi bojkotu 
żydów. Wybitniejsi poIacy i litwini mieli iię 
wypowiedzieć przeciwko bojkotowi

W yrzuty.
Petersburg (Wł). Organ żydów rosyj­

skich aNowyj Woschod" wyrzuca autorom pol­
skiego memorandum, złożonego kunfeiencyi am­
basadorów w Londynie, że nie wspomnieli o 
prawach żydów polskich.

Rabunek.
Chersoń (AP). W  Aleksandryi na dwor­

cu kolejowym złoczyńcy zraboi ali artelszczyko- 
wi banku międzynarodowego 34 90U rb.

Rozkład jazdy pociągów
Kol. Poł.-ZachodL 

od dnia 18-go kwietnia 1913 roku.
Kuryer Nr 1. I, II kl. Kijów, Zmierzynka. Ode- 

sa odch. g jdz. 9 w lecz , przych. g. 9 m. 35 z rana.
Kuryer Nr 1 x. I, II, III kl. Sarny, Brzeżć, 

W arszawa — odch, g. 10 m. 10 w„ przycn. g. 7 at. 
20 z rana.

Kuryfar Kr 1 k. I, II, III kl. Sarny, Wilno, Pe­
tersburg o d c l. g. 9 at 20 z ran ., przych. g. 9 
m. 42 wieCz. ,

Pośpieszny Nr 7 k. I,* II, u l, kl Zmierzy .ti­
ki, Ekateiynosław Sew astopd, Mikołajów, Rostów 
Elizawetgrad — odch. g .  7 m, 50 w., przych g. 10 r.

Szampańskie

LOUIS de B A F

I P la rw B S o rzycfn a  
fiYtncuaka r u r i u )

Butelkowana w k r a ju
O s z c a fd n o it  S i h  n a  e la l

7224

MATURZYSTA
Szkoły Handlowej w Cesarstwie, polak, katolik, poszukuje s t a l u j ,  
r o c z n e j  kondycji na rai, lub w mieście. Przysposrbia do 
wszystkich klas szkół realnych i handlowych Specyalnołć: matema­
tyka, chemia, fizyka, języki angielski i niemiecku Zgłoszenia upra­
sza się kierowić: Warszawa, Senatorska, Galerya Luksemburga
Nr 3T4, 10147

mmm mn r
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8309

A paraty fo to gra ficzn e ">niS’A S i3a 
M ikroskopy w^ " y 'olbrzym im  w yborze

P O L E C A  FIRMA

KAROL Z IY O T S K Y
K l j A ą ,  F a n d u k | * jo m o k a  8 . 78^9

W Modnym - Galanteryjnym Magazynie

G .,D e c zk o W I Od 2 lip
Wielka wyprzedaż

Drogówka International
Orze

wozi ciężary

SP R ZE D A Ż

c i i  i c  M o L k r r r i  S a m a r a ,  R y g o *  C h a r k ó w ,  R o s t ó w  n a d  D o n e m , O d e s a .  A r -  
F ł J m a w ir ,  E k a t e r y n b u r g ,  O r n a k , W ‘ a d y B o s t b k ,  H o w o - M ik s ła je w s k .

Bruksela 1910- Nre,epa szo Verviers 19121 
„COMPACT

■ a r a ia a a ,

S i ln i k i  i lo k o m o b i i i
a p a i in o w e  r

a a k t a d ó w  M O E S ’ A n  W a re m w m  w  B ce lg ii.
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają Się do rolnictw? i przemysłu.

P r a e a z ł o  2 0 0 0  w  u z y o l n .
W  lakomobiiach silniki są szczeln.e zamknięte.

t i w a r a n c y t .  d w u l e t n i a .  
Przedstawicielstwo na Królestwo Polsk.e Litwę i Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
ŻAraara 8 4 . te ł.  815-83, teieg.-. -oncpe-Warsziwa
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417

 -

1 B i a i o s s r M i i  E u b a  -  Przeayslows T-wo *
dostarcza po cenach najniższych:

MASZYNY ŻNIWNE WlAC-CORMICK>A i M > S « r k  HA RRiS’A. 
SZPA G A T do wiązałeś — oryginalny „STA N D A RT” . Wszelkie 

j |  narzędzia i maszyny rolnicze, nawozy sztuczne i t d, g
51 Przyjm. się zamówienia na oryginalną',BANATEĘ i żyto PETNUR,r ,E v

Dr. Józef Kołaczkowski
p r s a a a ^ a i  r e n o m o a r a n y  P s n -  
s y o n a t  h j r d r o p a t y o z n y  —  J e d y -

V S Z C Z A W N I C Y
o a ł y  r o k  o t w a r t y .  Osobny P a r k  
w ł a s n y  25 morg zdała od koło 
wej komunikaCy! b e a  k u r z u ,  s ł o ­
n e c z n y ,  ze ścieżkami t e r e n o i  e -
m i Cztt ry duże wille o 100 poko- 
jacł postępowo urządzone. W oaa 
słodk”, źródlan 1 2 wodociągiem, klo­
zety we wszystkich willach. W spa­
niałe kwiaty i ozdobne krzewy, cie­
nisty lasek ś w i e r k o w y ,  platformy 
leżslnie, altana, tenis i ’t; p. Lecze­
nie klimatyczno-z'’rojowr, kąpiele 
bydropaivczne, s ł o n e c z n o  i t. p. 
Stała jp ieka lekarska. Kuchnia wy­
kwintna i zdrowa. Telefon między­
miastowy Nr 3. Prospekt ilustrowa­
ny bezpłatnie na żądanie. 8980

Jesienią
ALBUM LITERACKI.

Dla prenum eratorów „ D z io n n ik e  K i j o w s k .”  p e  Cenie zniżone]

6 5  kop-
Z w racać tlę  aależy de A d m i n is t r a o y i  . ,D s i e n n lk a  K iló w -  1 

^  o k ie g o .  81M  ^

Obrazy artystów polskich
do sprzedania KuznieCzna 15 14. 8.
Od 4—6 godz w dni powszednie.

10105

Ą d m in f ^ t r a o y l  lub zarządu ma- 
f ł  ją.^ieua poszukuję od dn. 1  sier­
pnia. R ekonen lacye poważrć Ofer- 
iv p oszę aJresowpć: żytomierz, M.- 
Berdyczowsita Nr 32. Piotr Marzeeki.

10112

Po s a u k u ję  studenta, pusiadające- 
gu pr.k^yK ę geodezyjną, ą a  w y ­

jazd paromiesięczny na Wołvń. Pen­
sy* 100 rb. m-esięCznie. Fuudukle- 
jowska 54 m. 9. Skwarćzyńskt od 
aodz. 5—6. 10151

Z powodu wyjazdu niedrogo do 
sprzedania „ A u t n m ó b i l - K a r s -  

tŁ 11, Kreszczatyk Nr 38. W ifd r- 
moś: u stróża. 10146
a \  W r r s a n w s ,  Nowogrodzka 6 a. 
> t j  C ie o h o o in e k  ul Wysoka. 
Pensyonaty: .Zachęta”, wszelkie wa­
runki: wygody, spokoju, zdrowia dla 
stałych i przyjezdnych gości. Lecze­
nie mas :r-n i gim. szwedzką aa 
miejscu. Helena Kuezalsk*. 8977

„Biuro pracy”5ob?.“Troic
id zaułek J ł  6 telef. 17M  R ęka w  en d 
nauczy“ elki, b«‘ny. efłcyal, rzem ieś 
i waz :lką słnżbę dem sw ą W tp ó l 
m ieszkanie dla tzukająCyCh pracy 
m łodych katoliczek p. a. .S ch ron i­
sko iw . Jadwigi*. T ioiC ki zaulek- 
6-m. 9

5 000 rubli potekę Sadyby
na Priorce. Mi\olajowska Nr 1 m, 8 
lub listownie: Reklama dla bB. B.“

lOlfifi

Pe s a  j k n ,4  posady aluc-nika, nad­
zorcy przy gospodarstwie w iej­

skim lub odpowie mlego zajęcia w 
mieście. Posiadam praktykę biuro­
wą i świadectwa. Laboraiorr* 21 
m. 8. Godlewski. 10168

R u t y n o w a n a  n a u o i y o i o l k e  mu­
r k i  por ukuse lekcyi muzyki 

w mleiscu, lub blizko Kijewa, prty  
gotewaje dn konserw, bm itruw sza
Nr 23 ib . 18, listownie. 10LU3

D a B Fn a ję o lta  h a  czas wystawy 
8 pokoje umeblowane. Nesterow- 

Ska 2 3 -3 , wejście od frontu. 10162

Ob o k  wystawy wypadkowo jest 
odnajęcia tnie :k. 5 pokoi 

wszyst. wygód. Wielka-Wasylk. 
m. B6. lOi

I
36 k. MASŁO 40  k.
Śmietankowe 40 kop. Małoso- 
lone 36 kop. funr 2568

Magazyn WASiEKlHA,
W W aaylknw-Ir. 8 Telef. 36-18

Jampol - Wołyński
Preaam eiatę

aaO x l n n n l k «  K i | o t v n k i ls
przyjm aja

% Mieczysław Świecki

W pierwszych dniach sierpnia ^Dziennik Kijowski” wyda

= -  ALBUM WYSTAWY .-i§
(6 arkuszy druku wielkiego formatu in quarto) 

na pięknym papierze, zawierający szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów.
I^atponfca przed tekstem — 150 rb*a (pól — ŁO rb.a ómierć — 50 rb>). 

C c n s  o g ł o s z e ń :  * stronica w tekście — 200 rb., (pót — IOO rb„ cwierŁ — 7 i rb-)
I s litronica za tekstem -  120 rbM (pól — 70 rb„ ćsiierć — 40 rb.)«

OgłosAsnia.
prenumerata.

Sprzedaż detaliczna. • • Kiosk obok Restauracyi.

Katfakter e«p»wi»izlainy Realne Żtwljenreka Drukarnia Polaka w Kijewie, ulica Kraazczatyk t t  38 W ydawca Antoni Zloleński-


